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Przed Nadzinjjczajnjjm Kongresem PPS 
i Kongresem Połączeniow ym

K o n fe re n c je  w o je w ó d z k ie
W  Warszawie

W d«iu 27 czerwca w Waaiszziiwie, w 
lokalu WK PPS, odbyło zebranie 
W ojewódnk*ej Rady PPS, wojewódz­
tw a wans zamrfgi ago , pod przewodnie - 
twem tow. Beloóskiego, przewodniczą­
cego W ojewódzkiej Rady PPS. W ła­
dza centralne P artii reprezentow ał se 
Uretarz CKW PPS tow. Feliks B ara­
nowski. R eferat o zał ożeniach ldeolo- 
gicznych przyszłej Zjednoczonej P a r­
ti; Klasy Robotniczej wygłosił tow. 
tni-n. Stefan Matuszewski.

Pierwszy sekretarz  WK PPS W ar­
szawa, tow. Hieronim Dobrowolski 
złożył sprawozdanie z działalności 
WK PPS za okres 1947 48. Po re fe ra ­
cie rozwinęła się szeroka dyskusja, w 
której poruszono włe-le zagadnień po­
litycznych ; ideologicznych.

Z ram ien ia  W K  P P R  na zebran iu  
obecn i by li tow. tow. T o karsk i, K ra ­
jew ski j . KaipUński. Tow. T o karsk i, I 
se k re ta rz  W K  P P R  z ab ra ł gło6 s e r ­
deczn ie  w ita jąc  zebranych  i życząc im 
ow ocnej p racy .

Na zakończen ie  uchw alono jedno­
głośn ie  rezo lu cję  p o tęp ia ją cą  im p eria ­
lizm  am erykańsk i o ra z  list p ap ieża  do 
b iskupów  niem ieckich . W  rezo lu c ji 
stw ierdzono  rów nież  całk o w ite  p o p a r­
cie d la  w szelkich poczynań  rz ąd u  w 
w alce  o zapew nienie p oko ju  św ia to ­
wego, czego w yrazom  jest m. io. W ar­
szaw ska K onferencja  O śm iu Państw . 
D alej rezo lu c ja  w yraża p e łn e  p o p a r­
cie  d la  p o lity k i w ładz P P S  n a  drodze 
do jedności k iasy  robo tn iczej.

,W Szczecinie
W  Szczecinie, w obecności 400 de­

legatów aktywu wojewódzkiego prze­
m aw iał tow. m h . Rapacki. Nawiązu­
jąc do zjednoczenia klasy robotniczej, 
min. Rapaok; powiedział: ,,Musimy
zjednoczyć wszystkie sdy  narodu do 
koła tej, co rozumie, 00 dźwiga, co 
walczy i buduje — klasy robotniczej. 
Aby mogła zjednoczyć, musi być z je ­
dnoczona w jednej parti; — 'partii 
czynu robotniczego, partii marksistów 
sklej, rew olucyjnej, myśli najskutecz­
niejszego działania. Dziś kapitalizm  
został bezpowrotnie wyeliminowany z 
życia Polski Ludowej, bo na zapleczu 
od wschodu mamy potężnego sąsiada 
—  przyjaciela.

Dzięki nierozerwalnem u sojuszowi z 
potężnym Związkiem Radzieckim ma­
my Ziemie Zachodnie, w których po­
kładam y wielkie nadzieje. U władzy 
6ą twórcze patriotyczne masy p racu ją ­
ce, reprezentujące klasę robotniczą 
Polski

Po min. Rapackim przemawiał se ­
kretarz  wojewódzki tow. Lech, który 
zdał sprawozdanie z działalności WK 
na przestrzeni o^ 17 marca br. do 
obecnej chwili.

Po referatach wywiązała się ożywio 
na dyskusja. Zebrani uchwalili dwie 
rezolucje: w pierwszej w yrażają swą 
solidarność z masami członków PPS 
i z założeniami ideologicznymi z. jedno 
czarnej P artii opartym i na zasadach 
rewolucyjnego marksizmu.

W drugiej rezolucji zebrani w yraża­
ją protest przeciw treści listu papieża 
do biskupów niemieckich.

iW Łodzi
Dnia 26 bm. odbyła się w Łodzi 

konferencją Rady Wojewódzkiej i ak ­
tywu PPS Łodzi 1 woj. łódzkiego.

W 6aii TUR w Helen owi e zebrali 
się delegacj organizacji partyjnych 
miasta i powiatów. W prezydium za- 
6 'edli członkowie prezydium WK i 
Rady W ojewódzkiej oraz przodowni­
cy pracy. Po zagajeniu konferencji 
przez przewodniczącego WK, tow. Du- 
n*ak a i przemówieniu powitalnym 
przedstaw icieli Miejek. Kom. PPS 1 

KW PPR — tow. W. Hyry, zabrał 
głos sekretarz CKW, tow. poseł T a­
deusz Ćwik, w ygłaszając referat o za­
łożeniach ideologicznych przyszłej zje 
dnoczomej partii polskiej klasy robot­
niczej, omawiając również zagadnie­
nia, związane z rozpoczynającym i się 
przygotowaniami do kongresu zjedno­
czeniowego.

Pierwszy sekretarz WK — tow. Sta 
wiński wygłosił referat organizacyjny, 
w skazując na bieżące zadania w p ra­
cy party jnej na terenie Łodzi i w oje­
wództwa.

Po dyskusji przyjęto rezolucję, w 
której zebrani podkreślają sw oją so­
lidarność z założeniami programowy­

mi zjednoczonej partii, oraz wyrażają
solidarność z uchwałami warszawskiej 
konferencji w sprawie bezpieczeństwa 
Polski i pokoju światowego. Konferen 
cję zakończono odśpiewaniem hymnów 
robotniczych.

W Kielcach
27 czerwca br. odbyła 6ię w K iel­

cach konferencja wojewódzka, w któ- 
.rej, obok członków W ojewódzkiej R a­
dy Terenowej wziął udział pepesow- 
®ku aktyw ziemi Kieleckiej. W konfe­
rencji wzięlj udział przedstawiciele 
CKW PPS tow. m inister Kaczorowski 
i tow. Zieliński oraz przedstawiciel 
KW PPR  tow. Kozłowski.

Towarzysz min. Kaczorowski w 
przemówieniu swym omówił dotych­
czasowe osiągnięcia na wszystkich o d ­
cinkach naszego życia państwowego, 
zrealizowane dzięki ofiarności pol­
skich mas pracujących i dzięki jedno­
ść; działania partii robotniczych. Tow. 
Zieliński wygłosił referat organiza­
cyjny. Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Na zakończenie 
konferencji uchwalono rezolucję w 
której delegaci so lidaryzują 6ię z Unią 
wytyczoną przez władze partyjne.

W Białymstoku
W Bfcłymstoku odbyło się zebranie 

Wojewódzkiej Rady Party jnej i wo­
jewódzkiego aktywu PPS, poświęcone 
omówieniu przygotowań do nadzw y­
czajnego kongresu PPS i kongresu po 
łączeniowego.

Przedstawiciel CKW PPS poseł Ra 
fał Praga wygłosił .referat o podsta­
wach zjednoczenia PPR ; PPS, w k tó ­
rym nakreślił historię tworzenia się 1 

pogłębiania jednolitego frontu klasy 
robotniczej w Polsce. Mówca przedsta 
wił, jak w okniu walk z sanacją i w 
ogniu walk z faszyzmem hitlerowskim 
dojrzewał jednolity front do Otrganicz 
nej jedności całego polskiego ruchu 
.-cbotniczejjo.

Pierwszy sekretarz WK PPS tow 
W erblan omówił stronę organizacyjno- 
techniczną akcji przygotowawczej do 
kongresów. Przedstaw icielka Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet oh. W ąsko weka 
wygłosiła referat o ro li kobiet w w al­
ce o pokój, dem okrację i postęp.

Po dyskusji uchwalono rezolucję, w 
której aktyw iści PPS woj. białostoc­
kiego z zadowoleniem stw ierdzili, że 
zjednoczenie PPR i PPS utrw ali n ie­
podległość Polski j będzie najlepszą 
gw arancją dalszej wspaniałej budowy 
naszego kraju.

W Bydgoszczy
W Bydgoszczy odbyło się zebranie 

rozszerzonego aktywu •wojewódzkiego 
PPS. Zebranie było poświęcone omó­
wieniu przygotowań do akcji wyborów 
delegatów na nadzwyczajny kongres 
P a rtii.

Stronę ideologiczną tych zagadnień 
przedstaw ił w obszernym referacie 
członek CKW PPS tow. M arian Rybk: 
ki.

Referat ideologiczny wygłos-ił I s e ­
kretarz WK tow. Augustyn, po czym 
II sekretarz WK tow, Gerke omówii 
spraw y organizacyjne. W dyskusji po 
ruszono przede wszystkim zagadnie­
nia związane ściśle z akcją przepro­
wadzenia wyborów delegatów na Kon 
gres Połączeniowy.

W Rzeszowie • I
W Rzeszowie odbyła się konferen­

cja wojewódzkiego aktywu PPS z 
udziałem delegata władz PPS tow. Za­
wadki. Konferencji przewodniczył czło 
mek wojewódzkiego zarządu PPS p o ­
seł Jerzyk. Tow-. Zawadka wygłosił 
referat na temat sy tuacji m iędzynaro­
dowej oraz nakreślił perspektyw ę i za 
dama przyszłej zjednoczonej partii 
klasy robotniczej. Z kolei pierwszy 
sekretarz W ojewódzkiego Komitetu 
PPS tow. poseł Rajkowski zreferował 
zagadnienie organizacyjne na w eryfi­
kację członków P artit oraz na w łaści­
wy dobór delegatów. W dyskusji oma. 
wiano problem wzmożonego szkolenia 
ideologicznego w okresie -poprzedzają 
cym jedność organiczną. Na zakończę 
•nie obrad aktyw  PPS województwa 

! rzeszowskiego uchwalił jednogłośnie 
j.rezolucję potępiającą stanowisko pa- 
! nieża, jako zachęcające Niemców do 
i rewizjonistycznych poczynań.

B ERLIN  (PAP). A m erykańsk i u - 
rząd  in fo rm acy jny  podał do w iado­
mości treść  listu , przesłanego w  dniu  
26 bm., łącznie z kopią nowego, 
trzeciego już d ek re tu  w alutow ego, 
przez gen. C lay‘a na  ręce szefa ad ­
m in is trac ji radzieck ie j w  Niemczech, 
m arsz. Sokołow skiego. W liście sw ym  
gen. C lay pow ołuje się na w yrażoną 

dn iu  18 bm. (a w ięc już po ogło­
szeniu odrębnej zachodnio-niem iec- 
k iej refo rm y  w alu tow ej) chęć ko n ­
ty nuow an ia  stosunków  handlow ych  
m iędzy s tre fą  am ery k ań sk ą  a stre fą

Amerykanie pragną irznoirić 
handel ze strefą radziecką

Gen. Clay zgłasza gotow ość  
rozm owy z marsz. Sokołowskim

W prow adzenie odrębnej reformy walutowej w Niem­
czech zachodnich doprowadziło do chaosu i przerwania 
norm alnej wymiany między strefą radziecką a Trizonią. 
Skutki tego chaosu dają się odczuć szczególnie dotkliwie 
w Berlinie.

Gen. Clay zwrócił się do marsz. Sokołowskiego z pro­
pozycją osobistego przedyskutowania sprawy i wznowie­
nia międzystrefowej wymiany handlowej.

radziecką w  N iem czech i ośw iadcza, 
że gotów  jest osobiście p rzedysku to ­
w ać z m arszałk iem  Sokołow skim  
środki, k tó re  okażą się niezbędne 
dla u rzeczyw istn ien ia  tego celu.

Coraz więcej berlińczyków 
wymienia marki 
w radzieckim sektorze

B ERLIN  (PAP). W drug im  dniu  
w ym iany  pieniędzy w radzieck im  
sektorze B erlina zw iększył się znacz­
nie nap ływ  m ieszkańców  sektorów

zachodnich, p ragnących  w ym ienić 
sw e pien iądze w  sek torze radz iec­
kim . S tanow ili oni 40 proc. ogółu 
osób, zgłaszających się dla w ym iany  
pieniędzy. Zachodnie w ładze okupa­
cyjne, obaw iając  się w idocznie, że 
w iększość m ieszkańców  sek torów  za­
chodnich zrezygnuje z t. zw. „m ark i 
C lay‘a “, obm yśliły  c iekaw y w ybieg. 
J a k  donosi dz iennik  „T elegraf" m ie­
szkańcom  s tre f  zachodnich zezw olo­
no na  o trzym yw anie po 70 m arek  w  
sek torze radzieck im  i niezależnie od 
tego po 80 m arek  w  sek to rach  za­
chodnich. Z arządzen ie  to  w zm acnia 
p rzekonan ie  ludności, że zachodnie 
w ładze okupacyjne sam e n ie  w ierzą 
w  długow ieczność sw ej bezpraw nej 
w alu ty .

„Marka Clay‘a“ — środkiem 
nacisku gospodarczego

MOSKW A (PAP). „M oskiew skij 
B olszew ik" om aw iając sk u tk i re fo r­
m y p ieniężnej w  N iem czech Za­
chodnich, podkreśla , że stanow i ona

Anglosasi pragną zrehabilitoirać 
generała Franco i jego reżim

_  _ _ — • t t * * * ,     ■ -- - . ■ ■—Uchwałę ONZ w  sprawie Hiszpanii 
uważają w ręcz za „zbędną"

N. JORK (PAP), Rada Bezpieczeństwa odrzuciła pod naciskiem  
A nglików i Am erykanów w niosek o umieszczeniu na porządku 
dziennym sprawy Hiszpanii frankistowskiej. Jest to w ynik kampa­
nii niektóryc, kół, które pragną zrehabilitować Franco, wbrew po­
przednim, potąpiającym  jego reżim, uchwałom.
Za w niosk iem  tym  głosow ali je ­

dynie Zw. R adziecki i U kraina, zaś 
przeciw ko — A rgentyna. 8 pozosl - 
łych członków  R ady B ezpieczeństw a 
w strzym ało  się od głosow ania. W 
ten  sposób w iększość czło L -v R a­
dy podjęła  prow adzoną od dłuższego 
czasu' kam pan ię , zm ierzającą do u - 
chylen ia  poprzednich  uchw ał Z g ro ­
m adzenia G eneralnego  w  sp raw ie  
H iszpanii, kam pan ię , k tó ra  uw ień­
czona została już pow rotem  do M a­
d ry tu  am basadorów  A rgentyny  i 
rep u b lik i dom in ikańsk iej oraz po­
słów  S a lw ado ru  i Boliwii.

W obronie H iszpanii fran k isto w ­
skiej w y stąp ili p rzede w szystk im  
p rzedstaw icie l A rgen tyny  oraz p rze­
w odniczący R ady  — S yry jczyk  E l- 
K huri. O św iadczyli oni, że w  H i­
szpanii n ie dzieje się nic takiego, co 
by  uspraw ied liw ia ło  um ieszczenie 
te j kw estii na po rządku  dziennym .

W odpow iedzi zab ra ł głos delegat 
radzieck i, G rom yko, k tó ry , dom aga­

jąc  się um ieszczenia kw estii h isz­
pańsk ie j na porządku  dziennym , o- 
św iadczył m. in.: „Czy - H iszpanii 
dzieje się coś w ażnego, czy też 1 e, 
zależy od p u n k tu  w idzenia. N iek tó­
rzy  uw ażają , że sy tuac ja  w  H iszpa­
nii jes t zupełnie no rm alna , inni n a ­
tom iast n ie  zgadzają się z tym  po­
glądem . R ada B ezpieczeństw a w in ­
na co n a jm n ie j zareagow ać n a  o- 
s ta tn ią  rezo lucję  Z grom adzenia  G e­
neralnego , uchw aloną w  g rudn iu  
ub. r. R ezolucja ta  w yraża ła  p rze­
św iadczenie, że R ada B ezpieczeń­
stw a w ypełn i sw e obow iązki, na ło ­
żone przez s ta tu t ONZ, gdy uzna, 
że sy tuac ja  w  H iszpanii tego w ym a­
ga. R ada pow inna ro zpatrzeć  całe 
zagadnienie, zanim  podejm ie ja k ą ­
kolw iek  decyzję. A proba ta  propozy­
cji p. E l K huri, by p rzy jąć  jedynie  
do w iadom ości rezo lucję  Z grom a­
dzenia, fak tyczn ie  rów noznaczna b ę ­
dzie z uchw ałą  nie ro zp a try w an ia  
te j sprdV y. R ada n ie może w  ten

sposób postąpić, n ie  rozpatrzyw szy  
uprzednio  m eritu m  zagadnien ia".

P rzedstaw icie le  USA i A nglii po­
p a rli sprzeciw  delega ta  A rgentyny . 
P rzedstaw icie l angielski, C adogan, 
ośw iadczył naw et, że o sta tn ia  rezo ­
lu c ja  Z grom adzenia  G eneralnego 
by ła  „zbędna" i że n ie  m a  po trzeby 
ponow nego ro zp a try w an ia  zagr li­
n ien ia  h iszpańskiego z uw agi n a  to, 
że n ie  m a dow odów  is tn ien ia  n ie ­
bezpieczeństw a, zagrażającego  p o ­
kojow i pow szechnem u, k tó re  jed y ­
n ie  m ogłaby  u sp raw ied liw ić  taką  
decyzję.

P rzedstaw icie l f" :ra in y , M anuil- 
ski, dom agał się, by R ada rozpa­
trzy ła  m ery to ryczn ie  prob lem  h i­
szpański, zgodnie z rezo lucją  Zgro­
m adzenia  G eneralnego. T w ierdze­
nie p. C adogana, jakoby  n ie  było 
żadnych now ych fak tów  — pow ie­
dział M anuilsk i — n ie  jes t przez 
w szystk ich  podzielane. R ów nież po­
gląd  ang lo -am erykańsk i, że sy tu a ­
cja w  H iszpanii w  chw ili obecnej 
n ie  zagraża pokojow i, budzi zastrze­
żenia, gdyż is tn ie ją  poglądy  w ręcz 
odm ienne. M anuilsk i p rzypom niał, 
że na  k o n sty tu u jące j k on ferenc ji 
ONZ w  San  F rancisco  jednom yśln ie  
potępiono reżim  frank istow sk i i. w te 
dy nie było to  ingerencją  w  w e­
w nętrzne  sp raw y , lecz słusznym  po­
tęp ien iem  so juszn ika H itlera .

Narada działaczy kulturalnych 
omawia zagadnienia czytelnictwa

Konferencje w ojew ódzkie PPS
W zw iązku z rozpoczynającym  się okresem  przygotow aw czym  do 

• nadzw yczajnego  K ongresu  P P S  i K ongresu  Połączeniow ego, odbędą 
się in s tru k cy jn e  k on ferencje  w ojew ódzkie, z udziałem  pre legen tów  dele­
gow anych  przez CKW, w n astęp u jący ch  m iastach  i te rm inach :

Toin. Premier J. Cyrankiewicz 
zapowiada ofensyw ę kulturalną

„Nadchodzi czas, kiedy rząd z całą energią poświęci 
się wraz z wielką arm ią -działaczy kulturalnych przepro­
wadzeniu ofensywy na odcinku kultury, by doprowadzić 
do przełam ania tego wszystkiego ,co nas w pochodzie na 
przód ham uje1’ — oświadczył tow. Prem ier Józef Cyran­
kiewicz podczas ogólnokrajowej narady działaczy kultu­
ralno oświatowych, poświęconej sprawie czytelnictwa, któ­
ra zgromadziła blisłko 900 osób. Narada, zwołana z ini­

cjatywy Zarządu Głównego Sp. W yd. „Czytelnik’* odbyła 
się wczoraj w W arszawie.

M i e j s c e
K raków
G dańsk
K atow ice
L ub lin

d a t a
Poniedz. 28.6 
Poniedz. 
Poniedz. 
Poniedz.

St. K  W arszaw a P ią tek

28 6 
28.6 
28.6 

2.7

p r e l e g e n t
godz. 10 tow. S. Szw albe 

* 11 tow. T. Ćwik
„ 14 tow. F. B aranow sk i 
„ 10 tow. W asilkow ska 

16 tow. O. L ange
W konferencjach tych weźm ie udział szeroki aktyw  PPS.

N arad ę  o tw orzył P rezes Z arządu  
G łów nego „C zyteln ika" tow. Je rzy  
B orejsza, przew odniczył członek R a­
dy P ań stw a  Dr H en ryk  K ołodziejski.

Przemówienie Premiera
Tow. P rem ie r J. C yrankiew icz, za­

b ie ra jąc  głos na  zakończenie dysku­
sji, zaznaczył, że obecna n a rad a  i 
m a te ria ły , jak ich  n a ra d a  ta d o s ta r­
czy, stanow ić będą jed n ą  z podstaw  
d la  rozw ażania , p lanow an ia  i koor­
dynow an ia  ofensyw y k u ltu ra ln e j na 
najb liższą przyszłość. „N iew ątpliw ie 
zdajem y sobie w szyscy sp raw ę, że 
św iadom ość najszerszych  m as jest 
zapóźniona w ielo letn im  zacofaniem  
k u ltu ra ln y m  i analfabetyzm em  i że

i ta  św iadom ość nie n adąża  za h is to ­
rycznym i p rzem ianam i, k tó re  doko­
nały  się w  Polsce. Nie u lega w ą tp li­
wości, że decydu jącym  zadan iem  
działaczy k u ltu ra ln y ch  na  dalszą 
m etę  jes t stw orzen ie  tak ich  w a ru n ­
ków , by św iadom ość najszerszych 
m as doszła nie ty lko  do zrozum ie­
nia tych  przemian, ale aby je  p rze­

ścignęła, żeby później naród , jako  
w ielka zbiorowość ksz ta łtow ał dalej 
w  pełn i św iadom ości sw e now e ży­
cie.

„O fensyw a na odcinku k u ltu ry  — 
m ów ił P re m ie r oraz rew olucja  na 
tym  odcinku  nie dokonała  się je ­
szcze w  Polsce całkow icie. W in te ­
resie  rozw oju  n a ro d u  polskiego m u­
si być ona dokonana. Możecie być 
p rzekonan i — m ów ił P rem ie r — że 
tak , ja k  w  p ierw szym  okresie  odbu­
dow y państw a , na jw ażn ie jszym  za­
dan iem  R ządu były zagadn ien ia  od­
budow y, zagadn ien ia  gospodarcze, 
zagadn ien ia  w alk i politycznej o fu n ­
d am en ty  P o lsk i L udow ej, później 
zaś zagadn ien ia  stab ilizac ji politycz­
nej — ta k  te raz  nadchodzi czas, k ie ­
dy R ząd z ca łą  energ ią  pośw ięci się 
w raz  z w ielką a rm ią  działaczy k u l­
tu ra ln y ch  — p rzep row adzen iu  ofen­
syw y na  odcinku  k u ltu ry , by dopro­
w adzić do p rze łam an ia  tego w szyst­
kiego, co nas w  pochodzie naprzód  
ham uje . Możecie liczyć — zakoń­
czył P re m ie r — na pełne poparcie  i

na pełne zrozum ienie ze strony  R zą­
du  Polskiego."

Referaty programowe
R efe ra t p rogram ow y n a rad y  n. t. 

„P rzem iany  k u ltu ra ln e  a czy te ln i­
ctw o" • w ygłosił prezes J. Borejsza. 
M ówca w ysunął n astępu jące  zagad­
nienia, k tó re  pow inny  być w  czasie 
na rad y  przedysku tow ane: sp raw ę

•naukow ego bad an ia  czy te ln ictw a; 
państw ow y p lan  w ydaw niczy; p ro ­
dukcję  książk i i system  je j rozpro­
w adzenia  oraz oddziaływ anie ośw ia­
tow e w  p racy  czytelniczej.

N astępny  re fe ra t n. t. „Rola, za­
dan ia  i o rgan izacja  czy te ln ictw a na 
tle po lityk i k u ltu ra ino -ośw ih tow ej 
w  Polsce" w ygłosił d y rek to r D epar­
tam en tu  K u ltu ry  i O św iaty  D oro­
słych M in iste rstw a  O św iaty  d r T a ­
deusz P asierb iń sk i.

O brady  popołudniow e w ypełn iły  
re fe ra ty : m gr. H anny  P uczyńśk ie j-
W entland tow ej n. t. „M ożliw ości i 
drogi rozw o ju  czy te ln ictw a w  opar­
ciu o dotychczasow y dorobek" oraz 

i dyr. S tan isław a  T azb ira  — „N aj- 
j w ażniejsze zagadn ien ia  o rgan izacy j­
ne w  p rob lem ie upow szechnien ia  czy 
te ln ictw a".

N a zeb ran iu  obecni byli: P rem ie r 
tow. J . C yrankiew icz, w icem in is ter 
K u ltu ry  i "Sztuki tow . W. Sokorski, 
przedstaw iciele  Min. O św iaty, in s ty ­
tuc ji i o rgan izacji k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych, delegaci Z w iązku  N auczy­
cielstw a Polskiego, Z w iązku B iblio­
tekarzy  i A rch iw istów  R. P., Z w iąz­
ku  Zaw odow ego L ite ra tó w  Polskich, 
liczni zaproszeni goście o raz  człon­
kow ie Z arządu  Gł. Spółdz. Wyd 
„C zyteln ik", jej d e leg a tu r i kół.

ciężki cios d la  ludności p racu jące j 1 
p row adzi do u rzeczyw istn ien ia  ro z ­
bicia Niemieę. N ow a m a rk a  zachod- 
n io -n iem iecka, zależąc od do lara , bę­
dzie w  rę k u  bank ie rów  am erykań­
skich  środk iem  nacisku  po lityczne­
go i gospodarczego n a  t. zw. pań­
stw o zachodnio-niem ieckie. Kapita­
liści am erykańscy  liczą n a  to, że od­
ręb n a  re fo rm a  w alu tow a osłab i ban­
k i n iem ieckie i w yw oła zapotrzebo­
w anie na now e pożyczki dla finan­
sow ania p rzem ysłu  zachodnio-nie- 
m ieckiego, pożyczki zaś te w zm oc­
n ią  panow an ie  am erykańsk ie . R ów ­
nocześnie od rębna re fo rm a  w alu to ­
w a n ada  p rzem ysłow i zachodnio- 
n iem ieckiem u jed n o stro n n y  kierunek  
rozw oju  oraz podw aży zdolność te­
go przem ysłu  do ko n k u ro w an ia  z to­
warami am erykańsk im i n a  rynku  
eu ropejsk im  i na  ry n k ach  św iato­
wych.

O m aw iając k ryzys w  p racach  R e­
dy K on tro li N iem iec w  dziedzinie 
zagadnień  finansow ych  pism o stw ier 
dza, że ja sn a  je s t te ra z  zupełn ie tak ­
tyka  przedstaw icie li m ocarstw  za­
chodnich  w R adzie K ontro li. P rz e d ­
staw iciele  USA, A ngli i F ra n c ji u- 
m yśln ie  ham ow ali działalność R ady  
K ontro li, ażeby dostarczyć ban k ie ­
rom  ang lo -am erykańskk ta  czasu n a  
rokow an ia  z k ap ita lis tam i n iem iec­
k im i w  sp raw ie  re fo rm y  w alu tow ej, 
dogodnej d la  reakc ji, lecz n a raża ją ­
cej na  szw ank in te resy  ludności p ra ­
cującej Niemiec.

Pism o podk reś la  da lej, że odrębna 
re fo rm a p ieniężna w  N iem czech Za­
chodnich s ta ła  się groźbą d la  życia 
gospodarczego w radzieck ie j s tre fie  
okupacy jne j i n a  obszarze W ielkiego 
B erlina, dokąd m ogły nap ływ ać bez­
w artościow e m a rk i z N iem iec Za­
chodnich.

T oteż radziecka  ad m in is trac ja  w oj 
skow a w celu  ochrony  in teresów  
ludności i gospodark i s tre fy  w schod­
niej p rzy ję ła  p ropozycję N iem iec­
k iej K om isji E konom icznej w  sp ra ­
w ie re fo rm y  pien iężnej w  radzieck ie j 
.strefie okupacy jne j. W odróżn ien iu  
od tego, co m a m iejsce w  N iem czech 
Zachodnich, re fo rm a  pien iężna s tre ­
fy radzieck ie j uw zg lędn ia  in teresy  
m as p racu jących , zasady sp raw ied li­
wości społecznej i konieczność jak  
na jrych le jsze j odbudow y i rozw oju  
pokojow ej gospodark i n iem ieckiej.

Sytuacja w Berlinie
M OSKW A (PAP). P rzypom inając , 

że d n ia  24 czerw ca zachodnie w ła ­
dze okupacy jne  w strzym ały  ru ch  
.między strefo  wy, agencja  TA SS opi­
su je  sy tuację , ja k a  w  zw iązku z ty m  
p an u je  obecnie w  zachodnich sek to ­
rach  B erlina. E lek trow n ie  dysponu ją  
tam  zapasam i w ęg la  ty lko  n a  10 dni. 
A m erykańska , ang ie lska  i  fran cu sk a  
ad m in is trac ja  w ojskow a w  B erlin ie  
m usiały  w prow adzić  w  sek to rach  za­
chodnich re s try k c je  w  k o rzystan iu  z 
energ ii e lek trycznej. K o n tyngen t e -  
lek tryczności dla p rzem ysłu  i na  po­
trzeby  dom ow e zredukow ano  o 25 
proc., a  d la  m e tra  i  tram w ajó w  o 
50 proc. F irm a  „T elefunken" p rze r­
w ała  p racę  n a  czas n ieokreślony , 
m o tyw u jąc  to b rak iem  p rą d u  elek­
trycznego. W podobnej sy tuac ji zna­
lazła się w iększość przedsięb io rstw  
zachodnich sek to rów  B erlina. J a k  
donosi p ra sa  n iem iecka rów nież sy- 

| tu ac ja  ap row izacy jna  sek torów  za­
chodnich  p rzedstaw ia  się op łakanie. 
24 czerw ca am ery k ań sk i ko m en d an t 
B erlina  płk. H ow ley ośw iadczył, że 
dla sek torów  zachodnich  żyw ności 
w ystarczy  ty lko  na  30 dni. Do po­
gorszen ia  sy tuac ji p rzyczynia  się 
fak t, że w  sek to rach  zachodnich  
w prow adzono „m arkę  C lay‘a “, co u -  
n iem ożliw ia w łaścicielom  m iejsco­
w ych sklepów  żyw nościow ych za- 

! kup  żyw ności w  s tre fie  w schodniej.
Za pogorszenie się sy tuacji w  B er­

lin ie i za ciężką sy tuację  m a te ria l­
n ą  ludności s tre f  zachodnich — pi­
sze „N eues D eu tsch land" — odpo­
w iedzia lne są jedyn ie  zachodnie mo­
cars tw a  okupacyjne.

Z j e d n o c z e n ie
partii  r o b o tn ic z y c h
uu C z e c h o s ło u ia c j i

PRAGA (P A P j. -  Na zjeźdzle 
2 tys. delegatów socjal - demokra­
tów czechosłowackich, zapadła w 

i niedzielę jednomyślna uchwała w 
sprawie zjednoczenia partii so­
cjal - demokratycznej z partią ko- 

| munistyczną.
Szczegółowe sprawozdanie ze zjaz- 

i d u podamy w dnki jutrzejszym.
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Granica na Odrze i T%sie 
fest niezachwianą granicą pokoju

— stwierdza prasa radziecka
u: kom entarzach o Konferencji O śm iu j lu x u . W L ondyn ie  ob radow ała  sepa-

. . . . 'r a ty s ty c z n a  k o n ferenc ja , zw ołana z
N aczelne dzienniki radzieckie „Izw iestia  i „Praw da  

om aw iają w yn ik i W arszaw skiej K onferencji O śm iu i ana­
lizu ją  jej w ynik i, przeciw staw iając je  uchw ałom  k o n f e ­
rencji londyńsk iej, która jest pogw ałcen iem  zasad w sp ół­
pracy m iędzynarodow ej.

M OSKW A (PAP). P ra sa  td te jsZ af
pu b lik u je  obszerne a rty k u ły , po­
św ięcone w ynikom  w arszaw sk ie j 
k o n fe ren c ji m in is tró w  sp raw  zag ra ­
n icznych  8 państw .

„Izw iestia" nazy w ają  ośw iadcze­
n ie , opub likow ane po k o n feren c ji 
w arszaw sk ie j „dokum entem  w alk i o 
pokó j 1 bezpieczeństw o narodów  E - 
u ro p y “> B ył to  — pisze dzienn ik  r a ­
dziecki — n ie  ty iko  głos op in ii pu ­
b licznej k ra jów , k tó rych  p rzed sta ­
w iciele zebralil się w  W arszaw ie, 
lecz i głos całej opinii dem okratycz­
n e j E uropy o raz  w szystk ich  tych, 
k tó rzy  w alczą o d em okrację , o  po*

kój i O bezpieczeństw o narodów . G- 
św iadczenie  w arszaw sk ie  w skazu je  
w szystk im  n arodom  drogę, n a  k tó ­
re j m ożna zapobiec ponow nej ag re ­
s ji n iem ieckiej w  E uropie. W ierność 
zasadom , p ro k lam ow anym  w  Ja łc ie  
i Poczdam ie — oto podstaw ow y m o­
tyw  polityczny  tego h istorycznego 
dokum entu .

R óżnice m iędzy konferencją  
londyńską a w arszaw ską

D ziennik  podk reś la  Zasadniczą

d -  L ondynu  poufną  n a rad ą  USA. ik o ju  i bezpieczeństw a narodów  
W. B ry tan ii, F ran c ji i p a ń s tw  B e n e - jio p y  ż P ra g n ie n ie m  przekształcen ia

N iem iec w m iłu jące  pokój dem o k ra ­
tyczne państw o , z p ragn ien iem  
stw orzen ia  w ew n ą trz  N iem iec trw a ­
łych  g w aran c ji p rzeciw ko pan o w a­
n iu  reak c ji im peria listycznej, k tó re j 
f ila ra m i by li p ru scy  >m agnac i i ju n -  
krzy.

pogw ałcen iem  zasad w spółpracy 
m iędzynarodow ej w  in te resie  kói 
m onopolistycznych  USA i W. B ry ta ­
nii. W W arszaw ie — rozległ się po­
tężny  głos 8 p ań stw  eu rope jsk ich  w 
obronie  w spółpracy  m iędzynarodo­
w ej w In teresie  w ielk ich  1 m ałych  R 02 jj ic je  N iem iec __
k ra jó w , w  in te resie  poko ju  i bezp ie- isto t£) p l a n u  M a r s h a n a  
czenstw a m iędzynarodow ego.

D ecyzje k o n fe ren c ji londyńsk iej 
rde m a ją  an i m ocy p raw n e j, an i też 
jak iegoko lw iek  bądź a u to ry te tu  m o­
ra lnego . O to w yro k  w szystk ich  n a ­
rodów , za in teresow anych  w  u trzy ­
m an iu  poko ju  i bezpieczeństw a Eu-

P ro g ram  londyńsk i o p a rty  je s t n a  
dążeniu  do rozbicia i rozczłonkow a­
n ia  N iem iec. Je s t to id ea  przew od­
n ia  po lityk i ang lo -am ery k ań sk ie j na 
kon tynencie  eu ropejsk im , is to ta  
sław etnego  p lan u  M arshalla  i za­
chodniego sojuszu  w ojskow ego. Je d -

Rząd p rem ie ra  A t 'ee  
zam ienia  mojsko iu iamisrra-kdiu

LONDYN (Obsł. w l). — Rzecznik | i  nie przystąpią do wyiadmiku, stof^- 
prem ira brytyjskiego Attlee oświat!- j cycll w porcie statków, zastąpi Ich 
czyi, że jeżeli do dala jutrzejszego SOOO ż o ł n i e r z y ,  którzy otrzymali roz-
Strajkująty robotnicy portowi w do­
kach londyńskich nie przerw ą strajku

kaz w yładow ania 
statków .

unieruchomionych

B ernade tte  chce inproojadzić 
ustró j fed era ln y  w Palestynie

TEL AVIV (PA P). — Dziennik e- 
gipski „A l-M ysay“ donosi z wysp Ro. 
doż, gdzie znajduje się kw atera me­
diatora O N Z Bernadotte, że  ten osta­
tni prowadzi z rzeczoznawcami a rab ­
skimi pertraktacje w  spraw ie ewen­

tualnego ustanowienia w Palestynie 
ustroju federalnego. Państw o Izrael 
znalazłoby s.ę — w myśl tych pro jek­
tów — w ramach .arabskiej Pa test tr- 
ny", przy czym granice jego musiałyby 
ulec zmianie na korzyść Arabów.

Z agadn ien ia  m orsk ie  
tem atem  o b ra d  zjazdu dzienn ikarzu

Rezolucja plenum  KCZZ
u’ sprawach organizacyjnych

RozSzefzone p le rtam e posiedzenie 
K CZŻ, po w ysłuchan iu  re fe ra tu  W 
sp raw ach  organ izacy jnych , Wygło­
szonego przez  sek re ta rza  g en era ln e ­
go K ĆZZ, A dam a K u ry  łow icza, 1 po' 
p rzep row adzen iu  obszernej dysk u ­
sji, p rzy ję ło  rezo lucję , k tó ra  zaw ie-

ropy , k tórych  zdan ie  znalazło  -e ln y
1 dob itny  w y raz  w  ośw iadczeniu  j nakże p lan  ten  skazany  je s t na fia - 
ko rtferencji w arszaw sk ie j. P ięć  sito. N ie m ożna cofnąć Wstecz b iegu

   __—-  - —............. t , Punktów 1- sfo rm u łow anych  w  o* j h is to rii, n ie  m ożna cofnąć się ku
różn icę m iędzy k o n fe ren c ją  w a r-  j św iadczeniu  w arszaw sk im  —stw ie r-  J daw no m in ionym  czasom. N ie... .y 
szaw ską, a  zw ołaną  w  sw oim  czasie jd z a ją  „ izw ie s tia11 —- porusza  k w e -jm o g ą  is tn ieć ty lko  jak o  jedno lite

Stie, w ym agające  n iezw łocznego państw o, 
rozstrzygnięcia . J e s t  to  p ro g ram  j
w szystk ich  n arodów  eu ropejsk ich  w  R o z b ic ie  N ie m ie c  ■— 
sp raw ie  N iem iec, o p a rty  n a  zasa- p o d s y c a n ie  r e w a n ż u  
dach  J a ł ty  i Poczdam u. U rzeczy- 

, i w istn ien ie  tego p ro g ram u  s tanow i Di, k tó rzy  chcą pozbaw ić n a ró d  
R ezolucja stw ierdza , że W Obecnej jed y n ą  m ożliw ą g w aran c ję  roz- n iem ieck i jego  p ra w  suw erennych , 

Chwili n a  p ierw szy  p ian  w y su w ają  s trzygn ięc ia  p rob lem u  nieińióckiego ći, k tó rzy  chcą pozbaw ić go idei 
się zagadn ien ia  o rgan izacy jne  ru ch u  w  in te resie  w szystk ich  narodów , Jednolitego p ań stw a  — p rzek sz ta ł- j 
zw iązkow ego. . . . .  i k tó re  n ie  chcą odrodzenia ag resy w - cató H  ide? w  oręż n iem ieck iej r e - ,

D la upow szechnien ia  ak c ji w spół- ń e so  m ilita ry zm u  niem ieckiego, po— akc ji im peria listycznej, w  oręż n ie—. 
zaw odn ic tw a j .acy , k tó ra  je s t jed - p ic ran cęo  przez m onopole am ery — m icckich  szow inistów  i rew an ży - 

i nym  z cen tra ln y ch  zadań , sto jących  jęaAskio' i ang ielsk ie  jśtów . Czyż dośw iadczenie h is to ry  z-
r a  szereg doniosłych p o s ta n o w ie ń 1 p rzed  zw iązkam i zaw odow ym i, ple-1 " '  “  ' ‘ jn e  nie dow odzi, iż zm ow a an g lo -a -
d la  polskiego ru ch u  zaw odow ego. [h u m  postanaw ia ; 1) stw orzyć C e n - , ^ n . . n i.tó m  U tń™  m ery l fińskiego k ap ita łu  m onopoli-

ReZolucja s tw ierdza  n a  w stępie, tra ln y  K om ite t W spółzaw odnictw a ® ^  r o z s t r z y g a j ą  (styczneg0 z m ag n a tam i Z agłę’ a
że fu ch  zaw odow y w  okresie  od j P racy  przy  KCZZ, 2) w ezw ać je d -  j v  ‘ ! R u h ry  m oże dać jeden  ty lko  w yn ik
p len u m  listopadow ego w fo k u  u b ie - j rtocześnie zarządy  głów ne do st\Vo~! dak  podk reś la  „P raw da"  — już — pow tórzen ie  n iem ieck ie j a g re s ji j
głyift do obecnej chw ili osiągnął rżen ia  przy odnośnych z w iązk ach 1 p ierw sze odgłosy k o n feren c ji w a r-  im peria listycznej?  N ie je s t rzeczą
szereg  now ych zdobyczy. Liczba 
członków  zw iązków  zaw odow ych w 
P o lsce p rzekroczyła  3 m iliony.

„o d ro d zo n y  ru ch  zw iązkow y — 
głosi rezo lucja  —- budow any  n a  za­
sadach  jednolitości, p rzyczynił się 
do zb liżenia obu p a rtii  robotniczych.
W Chwili obecnej dokonyw ające  się 
połączen ie  p a r tii  robo tn iczych  s ta ­
now i z k ę le i czynnik , s tw arza jący  
m ożliw ości usun ięc ia  n iedom agań  
naszego ru ch u  zw iązkow ego i pod­
n iesien ia  praGy n a  w yższy poziom "

branżow ych głównych K om itetów  . szaw skiej w skazu ją , że ośw iadczę- j p rzypadku , że w  St. Z jednoczonych, 
W spółzaw odnictw a P racy , 3) w e - j n ie  8 m in is tró w  s p ra w -z a g ra n ic z - ' w  W. B ry tan ii o raz  w  N iem czech 
zw ać do stw orzen ia  K o m ite tó w , nych cieczy się poparciem  szerokiej Z achodnich  szerzone są różnego ro - 
W spółzawodnictW a P racy  p rzy  R a- opinii dem okratycznej, jak o  m an i-  dza ju  ten d en c je  rew izjon istyczne.
dach  Z akładow ych , 4) zobow iązać 
oddziały, okręg i zw iązków  zaw odo­
w ych i OKZZ do o rgan izow ania, in ­
s tru o w an ia  i  k o o rdynow an ia  p racy  
tych  K om itetów , 5) upow ażnić p re ­
zyd ium  KCZZ do op racow an ia  w  
najb liższym  czasie szczegółow ej in ­
s tru k c ji d la  K om ite tów  W spółza 
w odn ic tw a P ra c y  przy  Z. Z.

XII Zjazd 
Polskiego Touj. D erm atologicznego

O dbywający się w W arszawie w 
dniach 27, 28 i 29 bm. zjazd Polskie­
go  Towarzystw a Dermatologicznego 
przypada na okres, w którynl szcze­
gólnie intensywnie prowadzona Jest 
walka z w B zelkego  rodzaju  choroba­
mi skórnymi i wenerycznymi, 

D ońosłość tego z jazdu  podkreślił w 
przemówieniu wstępnym prezes Pol­
skiego Tow'. Dermatologicznego, rek ­
tor. Uniw. Jagiellońskiego prof. Wal­

ter. Prof. W alter wezwał do aktywnej 
i szerokiej walki o zdrow ie całego 
społeczeństwa. Z  kolei zeb ra t^  wysłu­
chali szeregu prelekcji, poświęconych 
zagadnieniom chorób skórnych.

Na zjeździe M inisterstwo Zdrow ia 
reprezentowali; naczelnik Wydz. Szpi- M ONTREOX (PA P), — W niedzie- 
talnictwa dr. Pacho oraz naczelnik J lę został otw arty w Mor.treux w

fes t pokoju , zaw ie ra jący  p ro g ram  i T endencje  te  sk ierow ane są prze- 
w łaści ego rozstrzygn ięc ia  p ró b ie - [ eiw ko zasadniczym  uchw ałom , po- 
m u N iem iec. D ziennik  p rz y p o m in a ,! m ię ty m  w  Ja łc ie  i P oczdam ie; ga­
że  k o n fe ren c ja  w arszaw sk a  została  ! dzą c  e w  decyzje, u s ta la ją ce  g ra n i-  
zw ołana d la  om ów ienia sy tuacji, j i -  cę p jL  k o -n iem iecką na  O drze i N y- 
ka  po w sta ła  w  zw iązku  z decyzjam i sle. Czas ju ż  — po d k reś la  z*ńaci- 
poufnej k o n fe ren c ji londyńsk iej. S e ' sk iem  „P raw d a"  — by in sp ira to rzy  
p a ra ty s ty rz n y  p ro g ram  w  sp raw ie  podobnych  kam p an ii rew iz jo n is ty c l 
N iem iec, u sta lony  w  L ondynie , p o - ' nych  zrozum ieli że ę rań tca  pclsko- 
zo staje  w  zasadniczej sp rzeczn o śc i; n iem iecka n a  O drze i Nysie, odpo- 
r. p rogram em , p rzy ję ty m  w  Ja łc ie  i w iad a jąca  sp raw ied liw ości dziejo - 
Poczdam ie. jw ej, Jest g ran icą  n iezachw ianą —

P ro g ram  poczdam ski, o p a rty  h a 'g ra n ic ą , pokoju , ja k  to  ju ż  dob itn ie  
dośw iadczeniu  h is to rycznym , łączy [ S tw ierdzono w  ośw iadczeniu  8 m i- 
tro skę  o sku teczne  gw aran c je  po- 1 n is tró w  sp raw  zagran icznych .

Światowy Kongres Zgdowsk! 
obraduje tu Montreux

Dnia 27 bm. rozpoczął się w Szcze-, 
ci nie pierwszy krajowy zjazd dzienm -' 
karzy morskich. W obradach biorą u - i 
dzia! delegaci z całego kraju. Z ebra­
nie zagaił prezes oddziału Szczeciń­
skiego Z. Z. Dz. R. P. red. Bernard 
K iser, w itając delegata M inisterstw a 
Żeglug*, przedstawicieli władz m or­
skich, delegatów prasy radzieckiej, re­
prezentujących TASS i „Praw dę" oraz 
licznie przybyłych kolegów.

Przewodniczy obradom  delegat Z a­
rządu Głównego Z. Z. Dzień. R. P. 
red. Kazim ierz W agn*r.

Referat, om aw ający zadania dzien­
nikarstw a morskiego, wygłosił red. 
Święcicki, prezes Oddziału Zw. Zaw. 
Dzieit. R. P . na okręg Gdańsk —G dy­
nia,

N astępnie red. Lortsch omówił szcze 
gółowo najważniejsze problemy bał­
tyckie, związane z pianową gospodar­
ką naszego państwa i krajów  zaprzy­
jaźnionych, stanowiących zaplecze 
gospodarcze naszych portów. Z w róc i 
or. szczególną uwagę na celowe za­
niedbanie przez Niemców portów bał­
tyckich. Mówca, w oparciu o porów ­
nawcze dane cyfrowe, wykazał, w ja­
kim stopniu w ciągu 3-ch ostatnich 
lat odrobiliśmy częściowo nietnfccki* 
zaniedbania. Jaskrawym  przykładem 
są małe porty W ybrzeża zachód niego* j 
które dzisiaj przeładowują znacznie ] 
więcej niż za czasów niemieckich Na j 
zakończenie prelegent omówił Z prasą 
sprawy współpracy urzędów, podle- j 
gfyćft M mistersfwu Żeglugi.

Radca M inisterstw a Żeglugi K ry -i

nłcki zreferował wyczerpująco t-igtH 
dnienie stosowania w pubitkacjack 
prasowych jednolitej i  właściwej no ­
menklatury morskiej.

W godzinach popołudnionych nczest 
r,cy zjazdu zwiedzili port, a  przed 
wieczorem Odbyło się towarzyskie ze­
branie w klubie szczecińskim dz:er«eł- 
karzy i plastyków, W którym w tifl 
również udział minister śeglugf tow*, 
A. Rapacki. **

ty lko  rzeczyw istość. M am plegt 
i od p a ru  dru używ am  specjalny 
krem  przeciw  piegom „A nida". 
Przyglądam  się codziennie w lu­
strze i śledzę z  zaciekaw ieniem  
dókOnywujące się zm iany ha m o­

je j tw arzy:
a) n a jp ie rw  lekkie zaczerw ienie­

nie się tw arzy,
b) następn ie  tłuszczeni* «ię n a ­

skórka,
e) w ybielenie p lam  i pfegów, 
fi) irupetrty ich Ks.rdii i  oeiągnJhy- 

«eyst*J, św ieżej cery.

K R E M , *

Nadzwyczajnego Komitetu do Walk' 
z Chorobami W enerycznymi dr. J. Su­
chanek.

Szwajcarii Światowy Kongres Żydów 
ski z udziałem delegatów i  60 krajów 
W liczbie blisko 300 osób. Na otwar-

wienie okrzykiem ttó cześć Machabeti-
szy, powstańców getta warszawskiego 
i bojowhików Hagatly w Palestynie. 
Dr. Nachum Goldman OrtióWił katastro 
fę Żydów w czasie Okupacji i SpraWf

Przed  M iędzgnarodoują  Konferencfą  
D em okratycznej Młodzież# Pracującej

O trirały pokój 
demokrację ludową

U kazał się now y num er (12) 
organu Biura Inform acyjnego  
P arlii K om unistycznych i Iło- 
botn iczych  „O im a ły  pokój, o 
d em okrację ludow ą", datowa* 
n y  15 czerw ca.

A rlykuł w stępny p od n osi po* 
trzebę sam okrytylii, .jako sku­
tecznej broni. P arlii K om uni­
stycznych  i R obotn iczych . Sa­
m okrytyka jest oznaką siły , a 
n ie  słab ości partii m arksistow ­
sk ich ; ty lko  partie burżuazyj- 
n e, skazane przez h istorię  na 
zagładę, boją się św iatła  i kry­
ty k i,

W  części inform acyjnej p i­
sm o przynosi m. in. spraw o­
zdania z konferencji lew ico- ly:

falangistów  uczy się prow okacji 
no-agenturafnyoh metod w alki z 
partyzantami.

R uch oporu  przeciw  faszystow ­
sk iem u  reżim ow i F ranco  rozszerza 
się także  i w  m iastach . W fa b ry ­
kach  w łókienniczych w  K atalonii, 
w  Sabedeli, w  B arcelon ie  i w  k r a ­
ju  B asków , w y b u ch a ją  raz  po raz 
s tra jk i robotn ików . W w iciu  f a ­
b ry k ach  h iszpańsk ich  dzia ła ją  
ak ty w n ie  n ie lega lne  o rgan izacje  
zw iązkow e.

W  części publicystycznej 
znajdujem y prócz- p rzed ru k o-' 
w anego przez „R obotn ika'1 
artykułu  lo w . C yrankiew icza  
p.t. „Zdrada praw icy socjali- 
stycznej“, n astępujące artyku-

ciu K ongresu obecny był poseł R. P . ; powstania państwa żydowskiego. Jako 
Przyboś. Byli też obecni przedstaw i- j wzór jedności narodowej Żydów dr. 
c ele Czechosłowacji, JugO ławi:, Fin- ' Goldman wymienił żydostwo polskie
tandii, Węger ,  Szwajcarii, Sianów Zje 
dnoczonych państw a Izrael.

O brady zagaił prezydent Stefan 
Wiese, które zakończy! swe przemó- i go.

Przemówi en'a żałobne ku czci 6 milio 
nów Żydów, zmarłych podczas wojny, 
wygłosił rabłn N urek oraz płk. d r Ka 
hane, naczelny rabin Wojska Pólskte-

D oirćdc#  arm ii  k r ą e l a  
lijaiuniii się

TEL AVIV. (Óbsł.  w i.). Po ra z  
p ie rw sz y  u ja w n io n e  zo sta ły  n a z w i­
sk a  d o w ó d có w  a rm ii p a ń s t w a  Iz.rael. 
N a zw isk a  g e n e ra łó w , k tó rz y  w  
p o n ie d z ia łe k  d o k o n a ją  z a p rz y s ię ż e ­
n ia  o fic e ró w  i ż o łn ie rz y  w  czasie  
W ielk ie j re w ii  w o jsk o w e j s ą  n a s tę ­

pu jące : szef sztabu  genera lnego  — 
gen. Ja k u b  D ostrow ski, szef oddz 'a- 
łu operacy jnego  —■ gen. Iga l Su­
k ienn ik , dow ódca oddziałów  sz tu r­
m ow ych „P alm ach" — gen. Feikow i- 
tzel, dow ódca odcinka Tel A v iv . — 
gen. A ron  R abinow icz.

Egipski m in is te r  chciał oddać  
Sudan  Anglikom

LONDYN (PAP). Z  Kairu donoszą, j przeciwstawił s if  negatywnemu stano­
wisku prem efa wobec propozycji Pry 
tyjsk ch w sprawie Sudanu.

P racujących oraz n a stęp u ją ce , roli tej partii W tw orzeniu buł- 
in form acje o  w zm agającym  .jarsk iej dem okracji ludowTej, 
s ię  ruchu oporu w  H iszpanii: | R udolf Slansky ,  generalny se- 

vv kraju stałe wzrasta bczba ‘ kretarz KP C zechosłow acji pu- 
partyzantów — ośw iadczył n ie- hlikuje artykuł o  zw ycięstw ie  
dawno znany wódz hiszpańskie* dem(>kracji ludow ej i sw ja liz -  
f»  ruchu oporu, gen era! Juan ■’—  -

Mśnlsterstiuo Ośtusat# określiło  
luarunk i prżgjęcia  na uczelnie

Blasnue. Tam, gdzie daw niej dzia 
lały izolowane grupy 2 —  3 lu ­
dzi, którzy mogli prowadzić nie- 
ecaczną tylko działalność, znajdu­
ją  się obecnifi zorganizowane od­
działy partyzanckie, działające
zgodnie z planem  strategiernym  I
w  przem yślany  sposób. O ddziały 
te organizują poważne akty sabo­
tażu, niszczą Unie komunikacyjne, 
karzą zdrajców narodu i agentów  
policji. Równocześnie partyzanci
prowadza prace uświadam iające 
wśród hiszpańsk iego  chłopstw a,
lu d n o ść  aktyw nie poplcfa party­
zantów.

O wzroście ruchu partyzanckie­
go i jego sile  świadczy również 
fakt, że Franco posyła przeciwko 
partyzantom tysiące żo'nićr2y, ar­
tylerię, Czołgi 1 samoloty.

W ładze frank istwwskle stworzyły  
■pecjaloe szkoły „antypartr.-Tane- 

fftsU  ■pocjalftło dob r-a /ch

- , R ozporządzenie m in is tra  o św ia ty ; bę  m iejsc, rad y  w ydziałow e p row a-
rnu W tym  kraju, I ie lro  Sec- u sta la  try b  postępow an ia  przy p rz y j-  dzić m ogą egzam iny dodatkow e, 
chia , zaslppca Rcneralnegó se- m ow an ju k an d y d a tó w  na I rok stu-1 Bez egzatnlnu w stępnego  p rzy jm o- 
k r e f ą r z a  K P  W łoch  pisze o  D a-  ̂d iów  do państw ow ych  szkół w yż- w ani będą absolw enci w stępnego  r o - ' 
rodzie w łosk im  na now vm  efa- szych. jk u  studiów , przy  czym  g d y -;
pie w ałki, Harry Polfit, sekre-j P o d staw ą przy jęc ia  na  t  rok S tu - ! liczba zgłaszających się p rzek racza  [ 
tarz generalny  A ngielskiej KP diów  na w szystk ich  w ydziałach jest j u sta loną  ilość m iejsc, z p raw a  p ie rw - j 
—■ <T antyrobotn iczej p-o'ityre egzam in w stępny . D oboru R andyda- ■ szeństw a ko rzysta ją  dzieci ro b o t- j 
r»rzvwÓdrńw L abour Party ttó w  dokonu je  specja lna  kórńisja, k tó jn ik ó w  i chłopów  oraz in te lig en c ji: 
w r e s z c ie  L . R « ł t « ,  c z ło n e k  K T .jre j  p rzew odniczącym  je s t d z ie k a n 'p ra c u ją c e j , a także m ło d z ie ż .a u to - ,

w y d z ia łu . W sk ła d  k o m is ji  w ch o d z4 c h to n ic z n a  z  Z iem  O dzyS itanycn . 
— d e le g a t m in is t r a  o św ia ty , je d e n  z.RÓW ńlbź k o rz y s ta ją  z p ra w a  p ie rw -  
c z lo n k ó w  ra d y  w v d z ia lo w e j, p rżc-dsta ( sz e ń s tw a  k a n d y d a c i, k tó rz y  b ra li  j a ­
w ic ie ! o k rę g o w e j k o m is ji  zw. z a w . ,  [k o  ż o łn ie rz e  u d z ia ł w  w o jn ie , k a n -  

P oza t y m  W  n u m e r z e  z n m ie -  p rz e d s ta w ic ie l  zarz . w o je w ó d z k ie g o ' d y d ac i, k tó rz y  w y k a ż ą  9rę CO n a j-  
SWfODO a r t y k u ł y  C. Hi Her- Z SC K , a  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie l  m in i-  . m n ie j boczną p ra c ą  sp o łeczn ą  w  o r - ! 
inflH 9Sf)i19 p  t  S / w r r i a  a  b l o k  S te rs tw a  z a in te re so w a n e g o  z a k re se m  g a ń iz a c ja c h  m ło d z ieżo w y ch  o raz , k tó  j 
ź a c h o d r i i  ora* W ( S ie  k n r-  s tu d ió w  n a  d a n y m  w y d z ia le . D o- ; rzy  p o s ia d a ją  ro c zn ą  p r a k ty k ę  w  za-

• i  . . .  . T Artrt „  . na podstaw ie oceny egzam inu w stęp - , su ia iow
AA t ” •< /  ^ f  , :nego i k w alif ikacy j osobistych k a n .  I P odan ia  o p rzy jęc ie  na w yższe U-

r o d  W w a l c e 1 ( m o w a  tu O tYal- OyOata. N a w szystk ich  w ydziałach | czelnie w inny  być złożone w edług 
ce n a r o d u  w łosk iego  przeciw - odbyw a się rg -am in  ustny  z nauki i rozporządzenia -n in istra  ośw iaty  we 
ko faszyzmowi i imperializmo- o Polsce w spółczesnej. Na w ydzia- [w łaściw ych dz iekana tach , m iędzy 15 
W i). v tech posiadających ograniczoną boa- a 28 sierpnia.

R um uńskiej Partii R obotn iczej [w y d z ia łu . W s k ła d  k o m is ji 

— o szkolen iu  partyjnym  w  je­
go partii.

Przedstaw iciel PA P  uzyskał w y-j 
wiad z sekretarzem  Światowej Fedć-j 
rfeji Młodzieży D emokratycznej Ber­
łem W illiaaisem, który przybył do 
W arszawy w dniu 26 czerwca br. 
T reść wywiadu podajemy poniżej;

— W jakim stadium są przygoto­
wania Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej dó M edzynarodow e): 
Konferencji M łodzieży Pracującej 
która odbędzie się w s^ rp n iu  br, w 
W arszawie.

N ajpoważniejszym zagadrlien'em, 
nad którym obecnie pracuje SFMD ■ 
jest zapewnienie udziału w M ędzyna-j 
rodowej Kotilerencji Młodzieży P ra  
cUjącej jak największej ilości d«l«ga 
tćw* z możliwie wielu krajów św iata , 
Zapewniony jest już w Św iatow ej' 
Konferencji Młodzieży Pracującej u- 
dzia! 36 krajów (300 przedstaw c ie l ) , ' 
spodziewamy śłę jednak, że swój j 
akces dó konferencji Zgłosi jeszcze , 
młodzież wielu krajów i ogólna lic z b a . 
!ej uczestn'kow  os.agn 'e  500 osób. j

W poszczególnych krajach, które 
wezmą udział w Konferencji odbywać 
si¥ będą przed nią Narodowe Konfe­
rencje Młodzieży Pracującej, na które 
SFM D wysyła swoich przedstaw i­
cieli.

W chwili obecnej przygotowujem y \ 
wystawę, z którą SFM D wystąpią na. 
Międzynarodowej Konferencji Mlo- j 
dzieży Pracującej.

— Jaki jest stosunek Światowej Fe-j 
deracji Młodzieży Demokratycznej do 
mającej n a s ta je  organ.zacji jedności! 
młodzieży polsk’ej?

Światowa Federacja Młodzieży D e­
mokratycznej z wielkim ża nteresowa- 
niem śledźj drialalność mi -drieży po l­
skiej, Zmierzającej do jedności i nale­
życie ocenia jej ó s 'ągn ięoa  w tym 
kiertiriku. f

K ongres Jedności Młodzieży Pol- j 
łoej we W rocławiu traktujemy jako • 
jedno z najważniejszych wydarzeń w ’ 
łrstorti ruchu młodzieżowego w Pol­
sce. W K ongresie tym, t  fam ien:a Fe­
deracji weźmie udz:ał jej skarbnik 
Frances Damon ftfSAł I praw dopodo­
b n i  fgnazio G ałlego członek Komiie- 
tu W ykonawczego (łłiszpatila).

D oświadczenia, które młodzież pol­
ska uzyska na Swym K ongresie Św ia­
towa Federacja Młodz‘eży D em okra­
tycznej przekaże młodym wszystkich j 
krajów św :sta

— Jakie są inne prace które SFMD 
obecnie przeprowadza poza przvgoto- 
wam a«v do Międzynarodowej Konfe­
rencji Młodzieży Pracującej t

— Kou»itef Wykonawczy SFM D w 
Londvn’e w dniu t4 lioea rozrioczyna 
swe obrady w czasie których rozpa­
trzy szereg problemów m tn. zaga- 
dnłen!e nowych członków Fede-acj’ 
Prace Federacji w poszczególnych 
krajach i omówi zagadnienia, zw iąza­
ne r najbliższym posiedzeniem plenar­
nym Rady FcderacjL

W chwili olrecnej w państwach Bli­
skiego "Vt'schodu przebywa delegacja 
SFMD, która odwiedziła j'uż: A lgier. 
Marokko, Tunis, wkrótce odwiedzi 
Palestynę Cypr i inne kraje Bliskiego 
Wschodu,

W najbliższej przyszłości SFM D 
zajmie się omówieniem zagadnienia 
brygad odbudowy i obozów wypo­
czynkowych młodzieży w wielu kra­
jach świata.

Robert Froelich
ui r o cz u ic ę  zgou u

M in ą ł  ro k  o d  zg o n u  n ie o d ż a ło ­
w a n e g o  R o b er ta  F roeh licha .  D w u ­
d z ie s te g o  p ią tego  c ze r w c a  1947 
p rz e s ta ło  bić s z la c h e tn e  serce  za­
s łu ż o n e g o  o św ia to w ca .

F ro eh lic h  p ra co w a ł  o d  w c z e s n e j  
m ło d o ś c i  w o ś w ia to w y m  ru chu  so­
c ja l i s ty c z n y m .  Z a t r u d n io n y  ta ko  
ś lu sa rz  i to k a r z  w  N o w y m  Sac.zt*, 
je s z c z e  p r z e d  p ie r w s zą  w o /n ą  św .a  
to w ą  b ie r ze  c z y n n y  udz ia ł  w i 
ch u  k u l tu ra ln o  - o ś w ia to w y m  P.  F ,
S. D , i Z w ią z k u  K o le ja r zy .

P o  p ie r w s ze j  w o jn ie  s tu d iu je  net 
W y d z ia le  P e d a g o g ic z n y m  W o ln e j  
W s z e c h n ic y  w W a rsza w ie .  P r z e z  
s zereg  lat k ie ru je  o św ia tą  w Z w ią ż  
ku  K o le ja r z ) ’, p la nu je  ją, u r z e c z y ­
w is tn ia  i d o sk o n a l i .  <

O d 1943 ro k u  fest w y k ła d o w c ą  na  
ta jn y c h  k o m p le ta c h :  W o ln e j
W s z e c h n ic y  w W a rsza w ie ,  po woj­
nie zaś p ro w a d z i  w y k ła d y  z lecona  
na U n iw e rsy te c ie  Ł ó d z k im .  W c h o ­
dzi  do  Z a rzą d u  W o je w ó d z k ie g o  T ,
U. R. w Łodzi-  C e n  tra ły  K o m i t e t  y 
W y k o n a w c z y  PPS. p o w o łu je  G o n a  r  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  O św ia ty  i 
K u ltu ry .

T r u d n o  pisać o w s z y s tk ic h  za ję ­
c iach s p o łe c z n y c h  to w a r z y s z a  R o ­
berta. Bvł c z ło w ie k ie m  n ie s t ru d z d -  
n y m .

W id z ie l i ś m y  G o  w R a dz ie  N a d ­
zo rc ze i  W a r s z a w s k ie / S p ó łd z ie ln i  
M ie s z k a n io w e j ,  w Z N P  i w K o rn i ,  
sit O cen  K s ią żek  w M in is te r s tw ie  O-  
św ia ty ,  p o c z y n a ją c  od 1946 ro ku .  
W s zę d z ie  p r a c o w i t y , o d p o w ie d z ia l ­
ny , c a ły m  se rc em  o d d a n y  b u d o w n i ­
c tw u  so c ja l i s ty c z n e m u .

R o b er t  F roeh lich  łą c zy ł  r o z u m  Z 
ch a ra k te re m .  S w ą  m ą d ro śc ią  c z y n ­
ną d o b roc ią  i p ra w ośc ią  z j e d n y w a ł  
u c z n ió w  i to w a r z y s z y ,  k tó r z  s ta -  i  
n o w il i  s z e ro k ie  k o ło  iego p r z y ja ­
ciół. S o c ja l iz m  by ł  dla to w a r z y s z a  
R o ber ta  nie t y l k o  p ro g r a m e m  —  
był treśc ią  ż yc ia  c z ło w ie k a  wyzwo-r,, 
lanego .  <,»

W  ro czn icę  zg o n u  to w a r z y s z e ,  
k o le d z y  i p r zy ja c ie le  łączą  się ser­
d e c zn ą  p a m ięc ią  z n ie o d ż a ło w a n y m  
P ro fe s o re m  R o b e r te m  F ro e l ic h e ru

K. W O JC IE CH O W SKI
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ŻYCIE PARTII
.EMtAKftA
S e k c ja  K o b ie t P P S  i  W y d z ia ł K bbtocy
P R  D zieln icy  O ch o ta  z aw iad am ia , iż w 
n iu  29 c ze rw ca  r.b . o godz. 9,30 o d b ę- 

iz ią . s ię  w  sa li S ta c ji F i l t ró w  (K o szy k o ­
wa *1) w spólne  z eb ran ie  w sz y s tk ic h  cz ło n ­
k iń  P a r t i i .  P o  re fe ra c ie  p o lity c z n y m  o d ­
będzie s ię  część a r ty s ty c z n a . O becność 
w szy stk ich  T o w a rz y sze k  o bow iązkow ą.

W  ś ro d ę  d n ia  30 cze rw ca  w  lo k a lu  
..u ie ln icy  o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  K ół te -  
en o w y ch  P ó łn o c  i P o łu d n ie  z re fe ra te m . 
W  c z w a rte k  d n ia  1 lip ca  o godz. 16,30 

^ d b ęd ^ is  s ię  o d p ra w a  p rzew o d n iczący ch , 
e k re ta rz y  i s k a rb n ik ó w  K ó ł n a leżący ch  
lo D zieln icy .

PRAWOZPANIA
, D Z IE L N IC A  P O V V IR K
N a  te re n ie  D zieln icy  P o w iś le  p o w o łan o  

lo  ż y c ia  s ze re g  K ół P P S  i d o k o n an o  w y ­
ro  z a rzą d u  K ó ł. Z o rg an izo w an o  n a -  
pnj%ce K o la :
"Z5T Z a r o d z ie  O łów nym  Zw. N a u ez y -

ic ie ls tw a  P o lsk ie g o , P P B  Nr 8, prey
Z rzeszen iu  P rac o w n ik ó w  S a m o rząd u  
T e ry to r ia ln e g o , p rz y  OtCZZ, p rzy  f i r ­
m ie  in ży n ie ró w  b u d o w la n y ch , p rzy  Zw. 
Zaw. P rac o w n ik ó w  R o ln y c h , p rz y  Zk. 
S p ó łd z ie ln i W y tw ó rc z e j i P ra c y , P P B  N r 1 
p rz y  T e a trz e  P o lsk im .

P o n a d to  w  o rg a n iz a c ji z n a jd u ją  s ię  K o ­
ła :  p rz y  C e n tra li P rz e m y s łu  M eta low ego , 
p rz y  P a ń s tw o w y c h  Z ak ła d a ch  Zbożow ych, 
o raz  p rz y  M uzeum  W o jsk a  P o lsk ieg o .

KOMUNIKATY Z KRAJU
*3 VVK — P P S  1A JBLIN

W  d n iu  29 cze rw ca  o godfc. 11 We w szy
s tk ic h  P o w ia to w y c h  K o m ite ta c h  W o je ­
w ó d z tw a  odb ęd zie  s ię  o d p ra w a  s e k r e ta ­
rz y  kół i k o m ite tó w  p ie rw sze g o  s to p n ia . 
R e fe ra ty  o p o d s taw a c h  z jed n o czen ia  P P S  
i P P R  w y g ło szą  p rz e d s ta w ic ie le  W K  P P S . 
N a s tę p n ie  u s ta lo n y  z o s ta n ie  k a le n d a rz y k  
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w  d e le g a tó w  
n a  k o n fe re n c je  p o w ia to w e , celem  w y b o ru  
d e le g a tó w  n a  K o n g re s  Z jednoczeh iow y .

W yścig i k on n e na Sśużeujcsi
BadJajesny wyniki wyścigów kon­

nych z dnia 27-go czerwca. W 
dniu wczorajszym rozegrana zosta­
ła o sg iw ia  im. Kawalerii Polskiej, 
którą Wygrał pięcioletni ogier Ara-

Gw 11. Nagroda 60.000 zł. Araby: 
1) ENonora, 2) Kviva, 3) Enocrne. 
Tot. ojed. 220 zł., p&rząUk. 480 zł.

G * • 2. Nagroda 50.000 zł, Araby: 
1) L. ‘.iiyka, i i  Bmszłemra, 3) Gopla 
na. Total, pojed. 540 zł., franc 220

200 zł., porządk. — 1.740 zl.
Gon 3. Nagroda 60.000 zł, Płoty: 

1) Wiraż, 2) Souvenir. Total, po led. 
280.

Goa. 4. Nagroda .“iA 000 zł. 1) Ar­
gentum, 2) Slricla, 3) 'WMeta, Tob 
pojed. 300, fr. 240 i 420 Zł,, uoVZ. — 
1.-116 zł., triple — 8.000 zł. Za  Eks­
m isje i kombinacje z nią — zwrot 
stawek.

mii Polskiej": 1) Ararat, 2) Onyx, 
3) Wicher i / .  Tot. pojed. — 520 zł., 
fr. 340 i 300 zi., porz. — 1.020 zł,, 
triple — 1.710 zł.

| Gon. 6. Ma.gr od a 65.000 zł. Handi­
ca p :  1) Radca, 2) Galanteria, 3) 
fCarnero, Total pojed. 340, porz. — 
j 1.020 zł.
i Gan. 7. Na groda 70.000 zł. 1) Gua-
jwaca, 2) Monte Carlo, 3) Chaldea. 
Total, pojed. — 220 zł., fr. — 200 
i 200 zł., pcrządk. — 540 zł., triple— 

; 2.850 ZŁ
Gon. 8. Nagroda 40.000 z!., 1) Ja-

i bfonna, 2) Naiwdu, 3) Soilatfcra.
!Total, pcjcd. — 3.020 dt., fr. 540 i 
! 330 zł., po-rz. •*- 12.4S0 fcł., taripde —  

10.110 zł.

Kandydaci stolicy na Kongres 
zjednoczenioujy młodzieży

Z godna postania m łod zieży  
Śródm ieścia , O kęcia, M okoiom a

T i t . x i u  ru L & A i (K a ra s ia  2 ) . 
P o n ie d z ia łe k  — godz . 19 ,,Do*n p o d  

O św .V oim iein” .
W tu re k  — godz. 19 — ..O d w ety ” , 
ś ro d a  — g o th - 19 ,,C y d ” .
CfcwartSk — -godz. 19 „D oto  p ó d  O św ię-

Dziełnicowe Komitety Jedności cimiem
^ . ■» P ią te k  — godz. 19 — ,.H a m le t” .Sródm.eioie, Mokotów j Okęć e przed S o b o ta  — godz. 19 ,,Odw*yr'.

Wczoraj o godz. 10-ej rano w lokalu Komitetu Stołecznego PPS roz­
poczęła się konferencja wyborcza delegatów na Zjednoczeniowy Kon­
gres Organizacji Młodzieżowych we Wrocławiu. W konferencji uczest­
niczyli przedstawiciele OM TUR., ZWM., Wid, ŻMD — razem około
300 osób.

R e m o n ty , r e m o n ty  
b e z  p r z e r u iy

Sitia udekorowana była emblemata­
mi czterech organizacji i portretami 
St. DubOiS i J. Krasickiego.

Zagaił i  przewodniczył zebraniu 
SPB otrzymało zlecenie na odbudo- tow. Lampe, pełnomocnik okręgu wy- 

wę spalonej ofecyny w budynku Na- j borczego nr. 3. W im eniu CKJ prze- 
czelnej Organizacji Technicznej przy, mówił tow. Rogala, przedstawiając 
ul Czackiego. Prace trwać będą od j perspektywy, jakie ma przed sobą 
wiosny roku przyszłego. Skrzydło to ] młodzież demokratyczna w obecnym 
będzie 4-kondygnitcjowe 1 mieścić bę-j ustroju oraz założeni* ideologiczne 
dzće wyłącznie lokale biurowe. W mo- J przyszłej zjednoczonej organizacji 
ntettoie największego nasilenia prac i młodzieży.
zatrudnionych tu będzie powyżej 100 j p0 dyskusji nad referatem, kol. G6- 
ludzi.. | raiski z CKJ. omówił program zlotu i

Jednocześnie SPB p rzystąp i do| kongresu we Wrocławia Oraz technćkę
odbudowy prawego skrzydła pałacu 
Paca, gdzie będą sćę mieściły biura 
Min. Zdrowia. Około 30 m in. zl. wy­
niosą koszty odbudowy tej części 
gmachu. Termin zakończenia prac 
1.10 rb.

G r o ź n e  s ic r e g ż o u ia n ie  
u lic jj K s ią ż ę c e j

łączenia organ'zacji.

stawiły listę kandydatów na Kongres, 
która została jednomyślnie przyjęta, 
jako delegaci zostali wybrani: So-
korskfl (ZWM). Nazucmgka (OM 
TUR), Wysokińska (ZMD), Swlda 
(ZWM), Szpringer (OM TtjR), Zahn 
(ZWM), Paterówna (OM T\jR), 
Szmit (OM TUR), Kohti (ZWM).

Koła szkolne i terenowe zgłosiły na 
ręce delegatów wniosek do przedło­
żenia go Kongresowi. We wniosku 
domagają się zakazu sprzedaży napo­
jów alkoholowych dla młodzieży oraz 
ogólnej, energicznej akcji zwalczania 
alkoholizmu.

Konferencja przyjęła rezolucję 
której uczestnicy wyrażają swą wolę 
wzmacniania ustroju demokracji lu­
dowej przez aktywną pracę w 2w. 
Młodzieży Polskiej.

Konferencję zakończyła "bogata część 
artystyczna.

N ie d z ie la  — godz . 13 „ O d w e ty ”  — 
godz . 19 „C y d ” .

T I*- ATK ri< >£M A ! TO >(’l > M -t r^ ra łk o  Wska 
8 ) :  go-dŁ 19 *»Król w łócaęgów ” .

T i A l f t  ..l*L.M o t \  KA ” tu i. K róJpw cka 
13): godz. 19,30 . . la d a c z n ic a  z  z a s a d a m i” .

T E  A TK  M A L I (iiarszaiKtfwc-jŁk S i ) :  
godz. 19 ,,R . H . in ż y n ie r” .

T E A T R  „CU M O LSH.V* m l.  Szw edzka  2 ) :  
godz . 19 ..M ęaczy ijia ” .

T E A T R  V O Y. SZEC H N Y  (u ł Z a m o jsk ie ­
g o )-  góflz. 19 ..P o c iąg  - w idm o” .

T K A T C  „315N IA T I KY”  (M arsza łk o w ­
sk a  69): godz. 19 . .S trz a ły  na u l. D łu g ie j” .

T E A T R  K L A 8 H  Z M  < M oKotowska 13): 
godz. 19 ł.B ra t m a rn o tr a w n y ” .

T E  A TK  NOWY (u l. P u ła w s k a  39 ): 
godz. 16 i 19 ,.J a d z ia  w d o w a ” .
T E  A T K  S f l O ł u  (K a ro w a  8 1 ). n ieczy n n y  
do O dw ołania.

S A ^A  V M tA : g. 19: „A n i B e and Me” * 
< O prócz c zw artk ó w ).

T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (K a ro w a  
31 ): > ,Pan T om  b u d u je  d o m ” (d la  szk ó ł) . 

W ! P o cz . godz . 12.
T fcA T ti ..V, itOHELfVK W AR " /A  VVSKf”* 

(Z y g m u n to w sk a  B ) : g o d 2 . 17,30 1 19,90
.EiLprćssem  po  W arsz a w ie ” .

T E A T R  G IT A  W E K  (K ró le w sk a  13): 
Gbd«, 13 ..'G ułjw jjr w  k ra in ie  l ilip u tó w ” .

T E A T E  KOM ffft'11 Kit 2V Ć 7.N ::j ( d o l ­
s k a  Y teC A ) — g d d Ł  18,30 „K siężn icsS ta  
C sax d asza” .

N areszc ie  u iladze m iejsk ie  
in teresu ją  się  pom nik iem  K opernika

Gon. 9.. Nagroda 50.000 łzł. 1) No 
. par i 2) Sobistpan II, 3) Hnvasi«nist. 
i Total, pojed. — 700 i 320 ż!., franc. 
\ 500 i 2(80 'Zl., p m ..  — HPftor - Sobie­
pan l i  — 2.670 zł., Bofoiapsua - Ho 

Gon. 5. Naeroda 130.000 zl. „Ax nor —■ 1:416 VA„ ttlpłe — 4.260 zł.

OBWIESZCZENIE
W Sądzie Okręgowym w Haifie (Palestyna).

Akia spraw sjiawimwcb Ł K, Ne Nr 1/48 i  2/18.
W «prawte spadków po umarłym Hai> it>-Wolfie Hola, znanysn iakże 

Jako Vv'oU Hola, i Shelomo-Avrab-atnie Roiła, znanym takie jako Sheiomo- 
Avraham Rola i jałro Abram Rola, oba z Warszawy.

W n i os kocie wc-zy nkr: pp. Pessa Kremer i Chawa StmenbatMi. z Hałfy, 
repr.zi-ntowane pri*z p. Davida Kacinweksl-ira, adwokata w  Haifie, 3, 
Hilici feifeel.

N te l /azym podaje sic do wif,domości, że pp. Pessa Kromer i Chawa 
Simenhaus złożyły wnloctki do Sądu Okręgowego w Haifie o wydanie 
orzec.:;:’ . Co do spadków po zmarłym Kaly.m-Polfie Rola, znanym także 
jako ,Vclf Rola, i I>ó zrnaiłym Shclomo-Avrahamie Rolls, znanym także 
jako J?4ielomo-Avraharn Rola i jako Abram Rola, i że Sąd Okręgowy 
w  Haifie rozpatrzy powyższe wnioski w dniu 30 czerwca 1048 r. e godzi­
nie łG rano.

Każda osoba rOssKząCa sobie jaldesolWiek prawa do tyctiżo spadków 
winna 2 głosić swe prawa w  powyższym miejscu i czasie, gdyż w  prze­
ciwnym razie Sad wyda orzeczenie jakie liana za wskazane.

R. ROSENBERG 
REGISTRAR, DISTRICT COURT, HAIFA 

B1 4 S (Sędzia - Kiei-owtńk Sądu Okręgowego w Haifie)

22 bin. 6-csobowa komisja dła spraw 
pomników przy Wydziale Kubary i 
Sztuki Zarządu Mcjskrego, pod prze­
wodnictwem prof, ihegsńskśego, do-, 
konała oględzin ucżkódżonego pomńć-; 

Ł  p S a c e m  T r i e c h  K r Ź o ż i ) ! ka Kopernika. W komisji wzięli udz.al
’ ; p;-oi. prof Breycr, Szczepkowski, J»-

Szczegóinie niebez^ecznym skrzy-, in . kaflserw!rt<K pwi. Orajn. przed 
żowaniem ze względu na ostry spadek staw;ciete liTItly odlewniczej i specjs- 
ul Książęcej, jest jej wylot na pi. 3 , , ifta _  gisef
Krzyży. Autobusy i tramwaje, jadące 'Komr;sj.a gtwierdrlla, że w pomniku 
z głębi tej ulicy, 'powinny być bez za- . Kopern;ka gtówne uszkodzenia leżą 
trzymania puszczane w k erunku No- w pi011-1€ ; pOStumeHoie. Po dokładnym' 
wego SWatu względnie na pi. 3 Krzy ?badan,u pomniUa komisja Zadecydo- 
ży. Niestety, nie zawsze regulujący tu wa)g ^ j ęde próby 8topU( w Celu 
ruchem posterunek MO. pam ęta o g{W.;erdzenia czy pomnik nadaje się do 
tym i Często przepełniony tramwaj rab rernontu
autobus stoi pod hamulcami zbyt dhr-( w ’ ^ t n i d i  dniach też nadeszła z 
go. przy słabym naogól stanie taboru K wiadomość o ukończeniu

towskiego. Miejsce, na którym Obec 
nie stanie ten pomnik, zostanie wy 
brane przez Zarząd Mejeki w pr.ro- 
zumieniu z  Ministerstwem Obrony Na­
rodowej.

MZK, istnieje dtiże nifebezpkeczeń- 
slwo stoczenia się w dół przetrzymy­
wanych wozów. Kto wtedy poniesie 
konsekwencje? (Rem.).

i

Ł-ptćszanie opriatargu
Nadleśnictwo Państwowe Sławki, poczta Krasnosielc, powiat Maków 

Maz ogłasza przetarg nieograniczony na budowę wyluszczarni nasion 
i budo',vę szopy piętrowej na szyszki. Oferty należy składać do dn:a 
15 lipca 1046 reku do godz. 8 rano w biurże Nadleśnictwa w Stawkach.

Bliższych informacji udziela Biuro Nadleśnictwa w Sławkach co- 
dztenftte w godzinach 8 — 12, gdaie też mogą oferenci otrzymać do wglą­
du ślepe kosztorysy. 51t!8

OiiWie&zezeit @ e pŵ SIcziieJ ilcytasj
Na podstawie art. 80—100 dekretu z dfiia 28 Stycznia 1947 r. o egze­

kucji ladmin straoyjnej świadczeń piefl ężnyćh 0 2 .  U. R. P. Nr 21) —
9 U r z ą d  Skarbowy w  W a r s z a w i e  p o d a j e  do wiadomości, żc dnia 30 czerw­
ca 1948 r. odbędzie się publlcżrta licytacja: pelis na piżmowcach, be­
żowych, nowych 2 &zt. a 1 0 0 . 0 0 0  zt.

mufki piżmowcowej 1 szt. 15 OńO rf,
*- - lisa srebrnego 1 szt. 45.000 żł.

celem uregulowana należności Skarbu Państwa, przypadających do f-m f 
Zajkowski i Marmor, ul. Zgoda 4. Licytacja odbędż.e się W lokalu 9 Urzę­
du Skarbowego o godz. 10—13 prży ul. Noakowskiego A 5191

O d  1 l ip c a  . ,17"
p o i e d z i e  n a  W o l ę

Z dniem 1 lipca rb. wskutek prze­
kuwania torów na ul. Marszałkow­
skiej woży linii tramwajowej „17" 
kursować będą na trasie: pl. Teatral­
ny, ul. Trębacka, Krakowskie Przed­
mieście, ul. Królewska, ul. Graniczna, 
pl. Żelaznej Bramy, u).. Chłodna, ul. 
Młynarska. (R.).

K a r lo v e  Varj)i 
z a s łu ż o n ą  n a g r o d ą  
d la  p r z o d o u tu ik ó n i pracjj

4 przodownk6w pracy warszaw­
skich przedsiębiorstw budowlanych 
ttew. Lukasiewicz i Stasiak (PPBi, 
tow. W niarski (SpB^ oraz tow. Pa­
rtych (Beton — Stal) otrzymało 14- 
dnlówe urlopy wypoczynkowe w Kar- 
icvych Varach (Czechosłowacja).

odlewu ponv.iika Księcia Józefa Ponia-

ro3łpeh specj<łiro«
! rekonwalescencji.

tG o d .  P a i i s t w .  F a b r .  C h e m .  F a m  ra c  

Zadać w Aptekach 1 Dr©*,

O S T A T N IE  D N I 
„ G U L IW E R  W  K R A IN IE  L IL IP U T Ó W "  

T e a tr  G u liw e r (K ró lew sk a  13) • w s t a ­
w ia  29 p o  ta z  134 i o s la ta i  „ G u ild e r
w kraiuiiŁ liU pulóT /” . B iie ty  'w k a s to  
te a tru  gdćte. 10—13.

d j i D
„A 'l’j.A tN V nj”  <O łim l«.Ł i % , .vvTW-

b ;one -Uni, P o ta .  o god*. 14, 16,30, 21.S0. 
O ła Zw. Zaw . 19.

„A K Tt a lN o ś l  1" (w kiDle Sj -ena): 
ty lko  1 SfahB o g o ift. 13 . v  - niw-
d z ie le  g o d Ł  I ł ) .  N ow y p ro g ra m  n r  7Ł. 

„ A K )  t iL K U S C I ” iv* t i u t c  S iy iu w y js  
y iko  r ,Tv«!i r  e  g, l i .  NoW i (JZoeram  

a k tu a ln o śc i n r S3.
„ P A L L A łm  .U”  (B io ta  7 W) „ C a » h lan­

ca". Pocz. s ea n só w : godz. 13, 13, Ifi, kL  
D la  Zw. 2a% . 17.

,,1’OLiGNtA”  ( M ahsasikoW vks N r 96 ): 
„Saena-.-y p -o n u e ń ” — ^odz. 12.30, 14,45, 
10,15. 21,30. D la  Zw. ZaW. 17.
, „ S tr« E N X ”  ( I n ż y n ie rs k a  2 ): „ Z e h o b la " . 
P o c z .: 15, 17, C l. D la  Z w. ZUw. 19.

..S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  118)1 
„ P y g m a ilo n ”  godz. 13, 15, 17, 21. D la  Zw. 
Zaw. 19. .

„T E C E A ”  (S uzffta  * ) j  „ T im n r  1 je g o  
d rU ły h a ” . P ocz . godŁ 15, 17, 2L  D a  Zw.
Z aw . 19.

   .  .........

W T O R E K , 29 C ZE R W C A  
Warszawa I 

7,96 M u ry k a . 8,00 D z ienn ik . 8.30 M uyy-
k a  le k k a . 8 00 JJabożefustw o. 10.00 „ P o l­
s k a  A rm a d a  M o rsk a ” . 12,04 P o ra n e k  
S vm f. 13 30 K o n c e r t d la  p rz o d o w n ik ó w  
Wsi. 14,30 „W eso łe  kum oeM d z  W in d so ­
r a ” . 15,15 „ łd o rk e , n a iz e  m o rz e ” . 15,45 
„M orze  w  p o e z ji”  13,00 R e c ita l wioton-- 
ozelow y. 16,40 „ M o rsk ie  w a k a c je  R o m ­
k a ”  — d la  dz ieci. 17,00 „P o d w ie cz o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie ” . 18,35 „ P a s a ż e r k i” . 18.-50 
„ U lu b io n e  m e lo d io ” . 19 29 P ro g ra m  l o ­
k a ln y . 19 50 „ N a  m u zy c zn e j fa li” . 20,20 
„ K o lu m b ’' — Skecz. 30,40 M u zy k a  p o w a ż ­
n a . 31,00 D z ien n ik . 32.00 M u zy k a , ta n e cz ­
n a . 23,00 O s ta tn ie  w iad . 23,10 W iad . s p o r t .  
23,30 M u zy k a  ta n eczn a :

W arszawa I I
9,02 M u zy k a  p o p u la r n a  10,00 „ K n ta z ja -  

9Ci m o rza”  10 15 M uzyka  d!a  W szystkich. 
11,05 M uzyka  ta n e cz n a . 11.89 „ M ias to  j  
V ied  d z is ie js z a " .  11,45 M uzyka. 12,04 ,X  
p o lsk ie j w s i” . 12,30 „M oza ika  m u z y c zn a ” . 
13,80 M u zy k a  tan eczn a .

ii& U iS Z E d lA  » R Q S * Ł

SK ftA D M O N O  p o c iąg u  W-W& — W ro s law  
30 m a ja  k a r t ł  re jea tiacy jn s*  O K U  G ru ­
dz iądz. K lim k o w sk i C zbslaw , P lukow j.ce, 
p o w ia t L w ów ek . W 76

F U T R A , b ia tn y , k o łn ie rze  po leca  sezon 
I „AIzABKA”  W arszaw a , C h m ie ln a  t .  K u -

p u je m y  s k ó rk i fu te rk o w e . 5064

O g ł o s z e n i e
Zartąci Mifejśkl W ŁOdżi żatrutini INŻYNIERÓW z uprawnieniami 

budowlanymi.
Warunki p ł a c y ,  łącznie ż *W . sprawą uzyskania 

omówienia na miejscu — Zarząd Miejski — Wydział 
(Łódź, ul. Piotrkowska nr 104, pokój nr 224).

Łódź. dnia 15 czerwca 1048 roku.
4384 ZARŻĄD MIEJSKI W ŁODZI
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HOWARD FAST

«  *

TŁUMżCŁYt jOZEf  0 ROCZKI

Jeżeli chodzi o riebie. mój drogi, odnoszę wrażenie, że nadare­
mnie usiłujesz przebić własną głową kamienny mur.

Ton, jakim to m ówił, był tego rodzaju, że nie podobna by­
ło mu wziąć za złe tych słów. Stali po ciemku, Emma nie w i­
działa wyrazu jego twarzy, w głosie dźwięczały jednak nuty 
głębokiego rozżalenia.

— Więc od początku sądziłeś, że nie mamy widoków na po­
wodzenie?

—  Ż a d n y c h . . .
—■ Widzę że nie możesz zrozumieć, Joe, ćBiczego mimo 

wszystko wybrałem tę drogę?
Owszem, wiem , dlaczego to zrobiłeś. Wiem doskonale, Pe­

te. Zawsze tak: byłeś i taki już pozostaniesz. Zresztą tak było 
i tak już. będzie. S ilny odbiera słabemu co się tylko da. Ludzis­
ka głodują, prawie zdychają z nędzy, — dwudziestu centów  
nie dałbym za te wszystkie chrześcijańskie uczucia, jakie się 
żyw i dla nich Wszystko to jest obrzydliwe kłamstwo... i ta 
wolność prasy, i te kazania, które wygłaszają różni kaznodzieje 
z ambon .. Podrzynają ludziom gardła — ot i wszystko! I te na­
sz A uązk i zawodowe też n iew iele są warte. W rachubę wcho­
dzi, ci, co mają broń, do których należą szkoły i fabryki... a to 
w łaśnie oni przyczynili się do twojej klęski.

Po chwili wziął kapelusz i płaszcz i wyszedł. Emma poleci­
ła, by kolację przeniesiono na górę. Była zdziwiona doskona­
łym  apetytem męża. Jakby jakiś ogromny ciężar spadł atu

z serca. Od chwili kiedy Martin wyszedł, Pete naw et n ie wspo­
mniał o wyborach, a gdy Emma napomknęła, że warto- wyłą­
czyć telefon, by nie mogli go już więcej niepokoić zgodził 
się bez trudu. Spożyli doskonalą kolację, później Altgeld w y­
ciągną! się  na fotelu, układając nogi na krześle.

—  Może byś mi coś poczytała... Ale nie wiem, co? —  po­
prosił ją. Miała w swej sypialni toin „Huckleberry F inn“, przy­
niosła go i zaczęła czytać pierwszą przypadkowo otworzoną 
kartkę. Zarówno on jak i ona doskonale znali tę książkę. Po­
prosił, by mu przeczytała rozdział o księciu i o królu, w którym  
była mowa o odwiecznej zemście. Po godzinie czytania pogrą­
żył się w stan jakiejś półdrzemki. Pomogła mu udać się do sy­
pialni. Gdy znalazł się  w łóżku usnął natychmiast.

Emma natomiast n ie mogła zasnąć. Siedziała przy oknie, 
w ciemnościach, patrzyła na światła płonące nad miastem, m y­
śląc o tym  i o owym, o wielu, wielu rzeczach i o niczym. Wy­
dało jej się, że wybory odbywały się kiedyś bardzo dawno te­
mu, że kiedyś, również bardzo dawno temu, czytała codziennie 
w pismach o jakimś robotniczym działaczu, Albercie Parsons, 
którego rniano powiesić. Wspominała i o tym, że kiedyś c2ytała 
o jakimś przyjęciu wydanym przez nowojorskiego milionera 
na cześć wyścigowego konia, któremu podano w srebrnej wazie 
owies z szampanem, a każdy uczestnik tego bankietu otrzymał 
podkówkę wysadzaną brylantami, wartości kilkunastu tysięcy  
dolarów.

W tym, co wtedy przychodziło jej na myśl, nie było potę­
pienia... Patrzyła teraz na to miasto jarzące się m ilionem  świa­
teł, to nieprawdopodobne miasto, które, jak jej mąż, urosło 
wśród lasów i stepów, które, jak on, było niezrozumiałe i za­
gadkowe, jak on — pełne niewysłowionej mocy i jak on — zdą­
żało w sposób nieunikniony ku swem u ostatecznemu losowi.

V *
Następnego ranka dowiedzieli się, że W illiam Mc Kinley 

jest nowoobranym prezydentem Stanów Zjednoczonych, a gu­
bernatorem suwerennego stanu Illinois 2ostał John Tanner. 

Pomimo iż na Altgelda padło o dziesięć tysięcy głosów w ię­
cej aniżeli na Bryana — zarówno jeden jak drugi przepadli na 
wyborach.. AL* Pet* prawie wcale a le  przejął iią  tą wiadomoś­

cią. Zjadł z apetytem śniadanie składające się z placuszków, ja­
jek, przysmażanego boczku i gorących bułeczek.

*— Musiałem spać tej nocy jak zabity! powiedział do 
Emmy. ■*— Cźuję się wyśmienicie.

Gdy rozległ się telefon od Schillińga, Altgeld roześmiał się  
słysząc jego złamany glos.

— Czemu nie śpisz? — Bój się Boga, GeOrge, całą noc by* 
łeś na nogach, wyobrażam sobie, jak ty wyglądasz...

—  Przegraliśmy... Czy ty to rozumiesz?
— Tak! Przegraliśmy! Idż, prześpij się... później zastano­

wim y się nad tym..,
Zapytał Emmę:
— Czy masz bilety?
Odpowiedziała mu kiwnięciem  głowy. Zaproponował spa­

cer nad jeziorem przed wyjazdem z Chicago.
—  Chyba wkrótce wrócimy tu... I cóż? Bardzo jesteś roz­

czarowana?
Na co odpowiedziała mu: ♦
— Oddałabym chętnie pięć lat swego życia, abyś wygrał na 

wyborach...
Objął ją mocno ramieniem... Tak mocno i  czule, jak tego 

już od dawna nie robiŁ

EX

Różni ludzie rozmaicie reagują na to, co się dzieje dokoła 
nich, jedni bardziej im pulsywnie, inni — mniej. Zależnie od 
tego, jaki jest ich stosunek do tych wtedarzeń.

Gene Debs zwrócił się do Schillińga, który przyszedł, by  
zobaczyć się z nim, ze słowami:

— No i stało się tak, jak przewidywałem...
— To prawda... Czy macie zamiar potępić m nie z tego po­

wodu... mnie osobiście?...
—  Nie... jestem daleki od tego... Jakby to powiedzieć.„ 

Przespaliście się w ich łóżku, bo. było wygodne i m iękkie— 
a Parsons od dawna przecież już nie żyje!

— A cóż to ma wspólnego jedno z drugim?
(10?ł (d- t  ruf
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Wi rt (lotności |wortowe
Wrzesiński (ZZK) ujygral V etap

Wójcik nadal leaderem wyścigu
Już tylko 43 za w o d n ik ó w  
u k o ń czy ło  V etap

P o s n a ń  (teL w ł.). N a  n a jd łu ż sz y m  
e ta p ie  (248) k im  teg o ro c zn e g o  T o u r 
d e  P o lo g n e  S zczec in  —  P o z n a ń  po ­
b ito  n ie sp o d z ie w a n ie  r e k o rd  ś re d ­
n ie j  szy b k o śc i. N a  p o p rz e d n ic h  e ta ­
p a c h  w y n o s iła  o n a  29 do  31 k im . n a  
g o d z in ę  .W czo ra j c zo łó w k a  o s ią g n ę ­
ła  ś re d n io  37 k im . n a  g o d z in ę , m im o  
fa ta ln e j  d ro g i w  p ie rw sz e j części e ta ­
p u .

P o  s ta rc ie  h o n o ro w y m  w  Szczeci­
n ie  z aw o d n ic y  p rz e je c h a li  sp a c e r­
k ie m  d o  P y rz y c  (34 k im . od  Szczeci­
n a ). g d z ie  o d b y ł s ię  s t a r t  o s try . J u ż  
o d  p ie rw sze g o  k i lo m e tra  za  P a rz y -  
c a m i z a c z y n a ją  o d p a d a ć  n a  sk u te k  
d e fe k tó w  k o le jn o : K ró lik o w sk i, T u -  ] 
o ra , R zeźn ick i, P ie g a t, W id ev a ll 
(S zw ecja ), O lsz e w sk i. N a  25 kim , 
C zech  H a n u s  ła m ie  k ie ro w n ic ę , P a -  
to ck y , B a ń sk i i  P e rs s o n  K . ła p ią  g u ­
m y . W  czasie  p rz e ja z d u  p rz e z  M y śli­
b ó rz  szy b k o ść  w z m ag a  się. Z  czo­
łó w k i o d p a d a ją  n a  s k u te k  d e fe k tó w  
lu b  z b y t  o s tre g o  tem p.a N a p ie ra ła  
(p ie rw sza  g u m a  w  c a ły m  w yścig u ), 
G lin k a , S a ły g a , k tó ry  m a  p o w a żn ą  
k ra k a ę , P a p ro c k i, S z a le y  i M o ty k a . 
N a  50 k im . w  czo łów ce ja d ą  ty lk o  
W rzesiń sk i, K a p ia k , W ójcik , P ie t r a -  
•ze w sk i, K e b e rle , G rze lak .

D ru g a  g ru p a  s k ła d a ją c a  s ię  z W y- 
g len d y , R y d m a rk a , S to la rc z y k a  i  
V e v e rk i, g o n i czo łó w k ę  b a rd zo  o - 
s tro , je d n a k  d w a j p ie rw s i  p rz e b i ja ­
ją  g u m y  i p o g o ń  u d a je  s ię  n a  56 k im . 
ty lk o  S to la rc z y k o w i i V av erce . W 
d w ie  g o d z in y  k o la rz e  p rz e je ż d ż a ją  69 
k im . N a  p u n k c ie  ży w n o śc io w y m  w  
G o rzo w ie  czo łó w k a  m a  p rz e w a g ę  3,10 
m . n a d  n a s tę p n ą  g ru p ą , w  k tó r e j  j a ­
d ą  R zeźn ick i, B u k o w sk i, N ow oczek , 
M ich , K o m o rn icz ak , M o ty k a , Ł a z a r -  
c zyk , M ad i i S za ley .

k rę c ie , p o z w a la ją c  s łę  m in ą ć  d w óm
C zechom  i G rze lak o w i.

W y n ik i in d y w id u a ln e  p ią te g o  e ta ­
p u : 1) W rze siń sk i 5.46.10, 2) V a v e r-

o b ra że ń , je d n a k  e ta p  u k o ń czy li.
K la sy f ik a c ja  n a ro d o w a  p ią te g o  e -  

ta p u : 1) P o lsk a  I  17.22.00, 2) P o lsk a  
n  17.56,59, 3) P o lsk a  H I  18.18,40, 4} 
S z w e c ja  13.21,05. N a  p ią ty m  m ie j­
scu  C zech o sło w acja . W ęg rzy  * po ­
w o d u  w y c o fa n ia  P a to c k y  ja d ą  ty lk o  
In d y w id u a ln ie  i n ie  są  b ra n e  p o d  u -

k a  5.46.12, 3) K e b e r le  po za  k o n k u r -  I w a g ę  w  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n  n a ro d o -  
sem  w  ty m  sa m y m  czasie  co V a v e r -  w ych .

. .3* —
...

p o  p ięc iu  e ta p a c h :  1 P o lsk a  I 87.42.29, 
2) P o lsk a  IX 89.11.02, 3) S zw ec ja
89.15.15, 4) P o lsk a  I I I  90.32.31. W 
k la s y f ik a c ji  k lu b o w e j p o  p ięc iu  e ta ­
p a c h  p ro w a d z i Z Z K  W a rsz a w a  p rz e d  
P a r ty z a n te m  Łódź.

K a p ia k  d o z n a ł r a n y  sz a rp a n e j  r a ­
m ie n ia , a B u k o w sk i o g ó ln y ch  o b ra ­
ż eń  c ia ła . P o  z aw o d a c h  K a p ia k  o- 
św iad czy ł, że w  n a s tę p n y m  e ta p ie  
p ra w d o p o d o b n ie  u d z ia łu  n ie  w eźm ie, 
w s k u te k  o d n ies io n e j k o n tu z j i

M igaw ki z u jgśc lgo
O k a zu je  się , że n a w e t  n a jb a rd z ie j  

m u ro w a n y  z aw o d n ik  m oże n a w a lić . 
R zeczo w y  p rz y k ła d . B e za p e la cy jn y  
le a d e r  w y śc ig u  p ilo t  B o b e r  też  z ła ­
p a ł  g u m ę  n a  54 k im . d ru g ieg o  e ta ­
pu.

X
K ie ro w n ik ie m  G ra n d  H o te lu  w  S o ­

pocie , gdz ie  k w a te ro w a li  k o la rz e  je s t  
ob. N a p ie ra ła . W szy stk ich  e n tu z ja ­
s tó w  i sy m p a ty k ó w  p o p u la rn e g o  B o l­
k a  N a p ie ra ły  k ie ro w a n o  do k a n c e ­
la r i i  h o te lu . M ożna sob ie  w yobrazić ;

P ie r  insze wJLjniki g ie r  
o w e jśc ie  do  k lasy  p a ń s tw o  mej

W czo raj ro zp o czę to  ro z g ry w k i o 
a w a n s  do  e k s t r a  k la s y  p i łk a rs k ie j .  
T oczą się  one  w  5 g ru p a c h . U zy sk a­
n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

G ru p a  I :  D ą b ro w a  G ó rn icza : Z a ­
g łęb ie  —  S k ra  C z ęs to ch o w a  1:2 (1:0), 
P rz e m y ś l:  P o lo n ia  — C h e łm e k  K r a ­
k ó w  0:5 (0:1).

G ru p a  BI: S z o m b ie rk i: R K S  —
P o m o rz a n in  (T o ru ń ) 1:2 (0:2), K ro s ­
no : L eg ia  — B a ild o n  (K a to w ice) 
3:2 (2:1).

G ru p a  I I I :  W ro c ław : P a fa w a g  -
G w a rd ia  (Szczecin) 1:2 (0:0), O s tró w  
—  O s tro v ia  —  R a d o m ia k  (R adom ) 
2:2  (2 :1).

G ru p a  IV : S ied lce : O g n isk o  —
W id  (B ia ły sto k ) 4:2 (3:1). P a b ia n ic e :  
P T C  — P a r ty z a n t  (K ielce) 0:0 (0:0).

G ru p a  V: C h o d a k ó w : B z u ra  — 
L u b lin ia n k a  (L u b lin ) 2:2 (2:0). O l­

sz ty n : G w a rd ia  — L ec h ia  (G d ań sk ) 
2:7 (0:4).

P ozuaó-Z ag łęb ie
8:2 (5:2)

K A T O W IC E  (tel. w!.). — N a bo i­
sku R K U  w Sosnow cu rozegrane  zo­
stały m iędzyokręgow e zaw ody p iłk a r­
skie pom iędzy reprezen tac jam i P o ­
znania a  Z ag łęb ia  D ąbrow skiego . Z a ­
służone z w y e ę s tw o  odniósł zespól p o ­
znański w  stosunku  8:2 (5:2).

Albania-Jugoslautia 0 :0
B E LG R A D  (SA P). — W m iędzy- 

państw ow ym  spotkaniu pitki nożnej I  
cyklu ig rzysk  B ałkańsko — Srodico- 
w o E uropejsk ich  A lbania zrem isow ała 
z Ju g o sław ią  0:0 (0;0).

B rak  r e w e la c y jn y c h  w y n ik ó w  
w  II d n iu  eH m inacji lekko-atle tjjcznjjcfa

K ra k ó w  (tel. w ł.). D ru g i d z ie ń  e li­
m in a c ji  p rz e d o lim p ijsk ic h  n aszy ch  
le k k o a tle tó w  n ie  p rz y n ió s ł ż a d n y c h  
re w e la c j i .  A n i je d e n  z z a w o d n ik ó w  
n ie  u z y sk a ł m in im u m  o lim p ijsk ieg o . 
M im o to  t r e n e rz y  o lim p ijscy  n a sz y ch  
le k k o a tle tó w  są  d o b re j m y ś li  i u w a ­
ż a ją , że d z is ie jsze  w y n ik i  aczk o l­
w ie k  d a le k ie  od m in im u m  o lim p ij­
sk iego , są  lep sze  od  w y n ik ó w  u z y sk a  
n y c h  w  m a ju  w  W arszaw ie , w  Ł o­
dzi, w  G d a ń sk u  i n a  z aw o d a c h  w  
P ra d z e . O s ta te c z n a  p ró b a  p rz e d o lim ­
p ijs k a  p ra w d o p o d o b n ie  o d b ęd z ie  się  
10 i 11 lip ca  n a  m is trz o s tw a c h  P o l-

ja k ie  ro zm o w y  o d b y w a ły  się  p rz y  sk i w  P o z n a n iu  i B ydgoszczy .

OLLE PEkSSON  
za Wójcikiem, wpada na czele grupy kolarzy  

w Gdyni.  (Film Polski).
polskich na metę

k a , 4) G rz e la k  5.46.14, 5) W ójc ik
5.46.16, 6) P ie tra sz e w sk i 5.53.36, 7)
S to la rc z y k  5.53.40. N a d a lszy ch  
m ie jsc a c h  M ad i, W ojc ieszek , B u ­
k o w sk i, N ow oczek , R zeźn ick i, K a ­
p iak . P rz y  w jeźd z ie  do  m ia s ta  K a ­
p ia k , R zeźn ick i i B u k o w sk i w p a d li 
n a  s ieb ie , d o z n a ją c  dość p o w a żn y c h

K la sy f ik a c ja  in d y w id u a ln a  p o  p ię ­
c iu  e ta p a c h : 1) W ó jc ik  29.11.52, 2)
W rzesiń sk i 29.13.44, 3) K a p ia k
29.27.57, P ie tra sz e w sk i, 5) R y d m a rk  
(S zw ecja), 6) M ad i (W ęgry), 7) V a - 
v e rk a  (C zech o sło w acja ), 8) S to la r ­
czyk. ,

K la sy f ik a c ja  d ru ż y n  n a ro d o w y c h

b iu rk u  p a n a  k ie ro w n ik a .
X

A n k ie ta  n a  n a jszy b szy  p o ja z d  m e ­
c h a n ic z n y  w  ta b o rz e  T o u r  de  P o ­
lo g n e  d a ła  z n aczn ą  w ię k sz o śc ią  g ło­
só w  o d p o w ied ź: a u to  —  K o b u s  (d y ­
r e k to r  K o b u s je s t  k o m isa rz e m  w y ­
śc ig u  z r a m ie n ia  sp . w y d . „C zy te l­
n ik ").

x
Do o f ia r  ś m ie r te ln y c h  n a  t ra s ie  

T o u r de  P o lo g n e  p rz y b y ł żó łty  k u n ­
del p rz e je c h a n y  p rz ez  w óz p ra so w y  
n r  5 w  M y ślib o rzu .

(K a-S t)

Jesteśmy in pełnej kulminacji 
tegorocznego

W y n ik i te c h n ic z n e : b ieg  200 m . p a ­
n ó w : 1) L ip sk i 22,3, 2) B u h l 23,0. B ieg  
800 m . p a n ó w : 1) W ideł 2.02,01, 2)
D y c h ta  2.03,8. 1.500 m  do  d z ie s ię -
c io b o ju : 1) A d am czy k  5 00 8, 2) G ie -

r u t to  5.19,8. S k o k  o ty czce  do  d z ie -  
s ięc io b o ju : 1) A d a m cz y k  3.60, 2) G ie - 
r u t to  3.23. B ieg  400 m  p rz e z  p ło tk i:  
1) P u z io  59.1, 2) G ąsso w sk i 59.4. B ieg  
3.000 m  z p rz e sz k o d a m i: 1) B o n iec k i 
10.08,8, 2) B ie rn a t  10.06,2. R z u t
o szczepem : 1) G ie ru tto  55.34, 2) P ła ­
te k  49.85, S z ta fe ta  p a n ó w  4 X 1 0 0 ::'I )  
O P O  w  sk ła d z ie :  K iszk a , L ip sk i, Wi­
d e r  sk i, B u h l 42.2. D ru g a  s z ta fe ta  o - 
b ozy  zo s ta ła  z d y sk w a fik o w a n a .

80 m  p ło tk i  p a ń : 1) M itan  13.6.
100 m  p a ń : 1) M o d e ró w n a  12.6, 2)
H e jd u c k a  12.9. S k o k  w zw yż: 1)
M ita n  140, 2) N o w ak o w a  135. R z u t 
d y sk ie m : 1) D o b rz a ń sk a  38.09, 2)
W ajsó w n a  38.04. S z ta fe ta  p a ń  4X 100 
1) O P O  w  sk ła d z ie  M itan , S ło m czew - 
sk a , M o d e ró w n a  i H e jd u c k a  51.3, 2) 
H K S.

O rg a n iz a c ja  z aw o d ó w  sp ra w n a .

Mecz le k k o a tle ty c z n y  g łu c h o n ie m y c h
Przodują Foznań i Warszauja

W czoraj ro z e g ra n o  w  W a rsz a w ie  1 100 m  p a n ó w : C z ern isz ew sk i (W) 11.8

N a  se tn y m  k ilo m e trz e  ła p ie  g u m ę  
K a p ia k  i  z o s ta je  w  ty le . W  c h w ilę  
p ó ź n ie j p o d o b n y  los sp o ty k a  P ie t r a -  
azew sk ieg o , je d n a k  ło d z ia n in  po  9 
k im . s a m o tn e j  ja z d y , d o ch o d z i do  ' §  K O R O  trw a  ju ż  tu rn ie j  w im b le - 1 celleg o  zaś z k o le i z M o ttra m e m , 
czo ła. Z  czo łó w k i o d p a d a  ró w n ie ż  j d o ń sk i, n ieo m y ln y  to  z n ak , że  j b y ły  ta k  n ie sp o d z iew an e , że czo ło w - 
S to la rc z y k , k tó r y  n a  1 4 8 -k im .. T ąp ie  te g o ro c z n y  sezon  ten iso w y  w  E u r o - |k ą  te n js js tó w  e u ro p e jsk ic h  w  sw ej

sezonu tenisowegoo

g u m ę. Z a  c h w ilę  zostaje,- znó iy  n a  
szosie  w ieczn y  p e ch o w ie c  P i e t r a ­
szew sk i.

P u n k t  ży w n o śc io w y  w  G n iew ie  
p ią tk a  ja d ą c a  w  czo łów ce m ija  z 
p rz e w a g ą  oko ło  5 m in u t  n a d  pozo­
s ta ły m i. W  5 g o d z in  p rz e je ż d ż a ją  za­
w o d n ic y  176 k im . K o la rze  w p a d a ją  
n a  p ię k n ą  b e to n o w ą  szosę i ju ż  bez

P*®, z n a jd u je  s ię  w  sw y m  k u lm in a -  j  k la s y f ik a c ji  teg o ro c zn e j oczyw iście  
c y jń y m  punkcie?  K to  ży w  i k to  n ióg ł ! z a trz ę s ła  się  w  p o sad ach ... n a  k o -  
(i k to  o trz y m a ł z ap ro szen ie ) śp ie -  jrz y ść  W ęg ra  A sb o th a , ty m b a rd z ie j,  
szy ł n a  tra w ia s te  k o r ty  tego  n a j -  że Asfcoth m a  ró w n ie ż  zw y c ię s tw o  
w ięk szeg o  (o b o k  F o re s t  H il , n a d  D ro b n y m . *
(U SA ) tu r n ie ju  n ie  ty lk o  w  E u ro p ie , A le  W im b led o n  d o s ta rc z y ł jeszcze  
lecz  i n a  św iec ie , S tan o w iąceg o  u -  J je d n e j  se n sa c ji, w o b e c  k tó re j  b le d -  
t a r ty m  od sz e re g u  la t  z w y cza jem , n ą  ta m te . S zw ed , B e rg e lin , p o k o n a ł
n ie o f ic ja ln e  m is trz o s tw o  św ia ta . 
W im b led o n  w ięc  z g ro m a d z ił w sz y s t-p rz e sz k ó d  c ią g n ą  do  P o z n a n ia . U li-  w ,  ,  w « y » i -
We najlePsze r a k le ty  e u ro p e jsk ie ,c a m i m ia s ta  czo łó w k a  jed z ie  ra z e m  

I d o p ie ro  p rz e d  m e tą  ro z p o cz y n a  się  
w a lk a . N a s ta d io n  w je ż d ż a  p ie rw szy  
W rzesiń sk i, z a c z y n a ją c  od  ra z u  o - 
s t r y  fin isz. Z a n im  W ójcik , k tó ry  
je d n a k  p rz e w ra c a  s ię  n a  o s try m  za ­

p ra w ie  w sz y s tk ie  a m e ry k a ń s k ie  i a -  
u s tra li js k ie .  I  w  ty m  ro k u  d o s ta r ­
czy ł p a r ę  n ie la d a  se n sa c ji  n a  w ieść , 
o k tó ry c h  zg o rza ł sp o rto w y  św ia te k  
ten iso w y .

P o ra ż k i  D ro b n eg o  z C u cellim , C u -

n a jle p sz e g o  b o d a jż e  te n is is tę  św ia ­
ta  — A m e ry k a n in a  P a r k e ra .  Co się  
d z ie je !?

B y ć  m oże, że je s t  to  p ie rw sz y  
zn ak , iż n a re sz c ie  te n is  e u ro p e jsk i, 
k tó ry  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  zo sta ł 
z n aczn ie  w y p rz e d z o n y  p rz e z  ten is  
a m e ry k a ń s k o  -  a u s t r a l i js k i,  z aczy n a  
p o w o li n a d ą ż a ć  ś la d a m i sw y ch  z n a -

W ielkie imprezy sportoire 
na W ystanie Ziem O dzyskanych

W czasie  t r w a n ia  W y staw y  Z. O.
w e  W ro c ław iu  o d b ęd z ie  s ię  sz e re g  e -  
m o c jo n u ją c y c h  im p re z  sp o rto w y c h . 
C e lem  z a p e w n ie n ia  ja k  n a jle p sz y c h  
w a ru n k ó w  te c h n ic z n y c h  ro z g ry w ­
k o m  i p u b liczn o śc i, r e m o n tu je  s ię  w  
w z ra s ta ją c y m  z d n ia  n a  d z ień  te m ­
p ie  o lb rzy m i S ta d io n  O lim p ijsk i im . 
gen . Ś w ie rczew sk ieg o .

S ta d io n  O lim p ijsk i, w c h o d zą c y  w  
o b rę b  o b ie k tó w  w y s ta w o w y ch , u -  
p ię k sz o n y  będ zie  p o m n ik a m i, o b ra ­
z u ją c y m i g ru p ę  o lim p ijsk ą , o f ia ro ­
w a n y m i p rz ez  sp o łe cz eń s tw o  m ia s ta  
S y co w a .

Piłkarze węgierscy i czescy 
we Wrocławiu

L ic zn e  m ecze  p i łk i  n o ż n e j zo s ta ­
n ą  z ap o c zą tk o w an e  m ię d z y n a ro d o ­

w y m  m eczem  — re p re z e n ta c j i  p ił-  sk a n y c h  w  d n ia c h  9 
k a rz y  w ę g ie rsk ic h  i p i łk a rz y  z Z iem  
O d zy sk an y ch . T e rm in  w y s tę p u  p i ł­
k a rz y  w ę g ie rsk ic h  w e  W ro c ław iu  u - 
s ta lo n o  n a  d z ień  18 lip c a  b.r.

Z k o le i p rz y b ę d z ie  do W ro c ław ia  
re p re z e n ta c ja  > p i łk a r s k a  z M o ra w ­
sk ie j O s tp aw y  (C zech o sło w acja ), k tó  
r a  w y s tą p i  w  d n ia c h  31 lip c a  i 1 
s ie rp n ia  b r . n a  S ta d io n ie  O lim p ij­
sk im  im . g en . K a ro la  Ś w ie rc z e w ­
sk iego . P rz e c iw n ik ie m  d ru ż y n y  z 
M o ra w  b ęd zie  re p re z e n ta c ja ,  złożo­
n a  z n a jle p sz y c h  p iłk a rz y  o k rę g ó w  
Z iem  O d zy sk a n y ch .

10 i 11 lip c a  z

k o m ity c h  ry w a li.  N ie  sąd z im y , ab y  
s ię  ju ż  ta k  s ta ło , lecz, że ta k  m oże 
się  s ta ć  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h . N ie  
d a rm o  sze re g , .czo łow ych  ten is is tó w  
e u r jp e js k ic h  jeźd ziło  n a  tu r n ie je  do 
U SA. O b ry w a li w p ra w d z ie  r e g u la r ­
n ie  lan ie , lecz  p o d p a trz y li  ta jn ik i  
n o w o czesn e j g ry  w  te n isa , ja k ie j  
ta m  h o łd u ją . P o d p a trz y li  i u czą  się. 
Z n a jd u ją  ju ż  cza sem  (w p ra w d z ie  
jeszcze  b. rz ad k o ) o d p o w ied ź  n a  
h u ra g a n o w e  a ta k i  te n is is tó w  zza 
W ie lk ie j W ody, i o to  S zw ed , B e rg e -

m is trz o s tw a  P o lsk i G łu c h o n ie m y ch  
P o  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  zaw o d ó w  
ro z e g ra n o  sze reg  k o n k u re n c ji  z u - 
d z ia łem  z a w o d n ik ó w  z B ydgoszczy , 
K ra k o w a , P o m o rz a , P o z n a n ia , Ś lą ­
sk a  i W arszaw y . P o d czas  w c z o ra j­
szych  z aw o d a c h  p a d ły  d w a  w y n ik i 
lep sze  od o s ią g n ię ty c h  n a  m is trz o ­
s tw a c h  P o lsk i, a  m ia n o w ic ie  w  b ie ­
gu  60 m  d la  p a ń  i k u li  m ęsk ie j.

W y n ik i te c h n icz n e :
K u la  k o b ie t:  S ieczk o  (W -w a) 7:27, 

W alczak  (Ś ląsk ) 6.96. O szczep  k o b ie t: 
K u ja w a  (P) 19.91, K lim c z ew sk a  (W) 
16.63. O szczep  p a n ó w : P u s z  (K r.)
37.9P, C zu b ak  (W) 37,21. S k o k  w da l 
p a n ó w : K o n d o rk o  (W) 5.72, C z e rn i­
szew sk i (W) 5.47. 400 m  panów ': S a ­
w ic k i (W) 58.4, P e rz y n a  (W) 58.5. 
5000 m  p a n ó w : G a jd a  (W) 17.09.4, 
.P a s te rn o k  (Sl) 17.27.6. 1500 m  p a n ó w : 
W itt (W r) 4.37.8, P a s te rn o k  (Sl) 4.38.9.

(re k o rd  P o lsk i w y ró w n an y ) , K o n -  
d e rk o  (W) 12.1. 110 p ło tk i p a n ó w :
S zy n k o w sk i (W) 21.00, S a w ic k i (W) 
21 .2 .

K u la  p a ń : D o b ro w o lsk a  (W) 10.32 
(re k o rd  P o lsk i p o b ity  —  p o p rz e d n i 
10.27), C zu b ek  (W) 9.24. S k o k  w zw y ż  
p a ń : B rzó zk a  (P) 1.19, K u ja w a  i B r i -  
n ió w n a  po  1.15. 60 m  p a ń : K u ja w a
(P) 8.8 ( re k o rd  p o b ity , p o p rz e d n i 9), 
G ró d e ck a  (W) 9.00. S z ta fe ta  o lim ­
p ijs k a  p a n ó w : W arsz a w a  3.53.0, B y d  
goszcz -r- 3.59.8. S z ta fe ta  4X 100:
W a rsz a w a  49.5, K ra k o w  52.6, B y d ­
goszcz 52.8. 200 m  p a ń  (finał): K u ­
ja w a  31.3, G ró d e c k ą  32.0.

O g ó ln a  p u n k ta c ja  — k o b ie ty : P o z  
n a ń  64, W arsz a w a  46, Ś lą sk  8, K ra ­
k ó w  6 i B ydgoszcz 1.

M ężczyźni: W arsz a w a  171, K r a ­
k ó w  61, Ś lą sk  34, B ydgoszcz 27, P o z ­
n a ń  15.

T u rn ie j  te n iso w y  m ło d z ik ó w  
W a rsz a w y , K atow ic  i K ra k o w a

W  E u ro p ie  zaczę to  p o jm o w ać , że 
now oczesny , te n is  p o leg a  n a  n ie z w y ­
k łe j szy b k o śc i i u s ta w ic z n y m  a ta k u . 
W y m a g a  to  n a d z w y c z a jn e j k o n d y c ji  
fizy czn e j, a z a te m  w ie lo m ies ię cz n e j 
( ta k  je s t!)  z a p ra w y  i tre n in g u . T re ­
n in g u  w sze ch s tro n n e g o , ta k  ja k  s to ­
s u ją  go ten is iśc i a m e ry k a ń s c y  i a u ­
s tra li js c y . A w ięc  n ie o d łą c z n a  le k ­
k o a tle ty k a , b ieg i n a  p rz e ła j ,  n a w e t 
ćw icz en ia  n a  p rz y rz ą d a c h  i w a r u ­
n e k  n ieo d z o w n y  —  k o n ieczn o ść  g ry

u d z ia łem  42 zaw o d n ik ó w . T a  t r z y -  j Prz ez  ca ŷ  ro k - b ez  z im o w ej p rz ,  - 
d n io w a  im p re z a  b ęd zie  re w ią  n a j - | T y ' T y lko  w  te n  sp osób  do ch o d zi 
lep szy ch  p ię śc ia rz y  s iln y ch  o k ręg ó w , l S' Ę ,do k o n d y c R ‘ p e r fe k c ji  
m. in. G d a ń sk a , S zczec in a  i W ro ­
c ław ia . T u rn ie j  o d b ęd z ie  się  w  H a li

lin , ch o d zi w  p e łn i c h w a ły  zw y c ię ­
s tw a  n a d  sa m y m  F ra n k ie m  P a r k ę -  K R A K Ó W  (tel. w ł.). S ta ra n ie m  i (Ś ląsk), po  p ię k n e j ,  g rze  p o k o n a ł 
re m . j k ra k o w sk ie g o  O Z T  zo sta ł z o rg a n i-  | k ra k o w ia n in a ,  W o jc iech o w sk ieg o , \

zo w an o  w  K ra k o w ie  trz y d n io w y  tu r -  j d w ó ch  s e ta c h  6;3 i 6:2. 
n ie j  ten iso w y  m ło d z ik ó w  trz e c h  n a j 
s i ln ie jsz y c h  m ia s t  P o lsk i: W a rsz a ­
w y , , K a to w ic  i K ra k o w a . M łodzi t e ­
n is iśc i w y k a z a li  w ie lk ą  a m b ic ję  i 
du żo  u m ie ję tn o śc i g ry  w  ten isa .

P ie rw sz e g o  d n ia  tu r n ie ju  stoczono  
sześć  sp o tk a ń . W ic em istrz  P o lsk i j u ­
n io ró w , R ad z io  (W arszaw a), p o k o ­
n a ł  K o z ło w sk ieg o  (K ra k ó w ) po d w u -  
se to w e j c ie k aw e j g rze  6:2 i 6:4.
M is trz  P o lsk i ju n io ró w , K u d liń sk i 
(W arszaw a), ła tw o  u p o ra ł  się  z C h ri-

L u d o w e j, k tó ra  z d o ln a  je s t  p o m ie ­
ścić oko ło  40 ty s ięc y  w id zó w .

Wielki turniej pięściarski
In a u g u ra c ją  w ie lk ic h  im p re z  p ię ­

śc ia rsk ic h  w  o k re s ie  W y staw y  b ę ­
dz ie  tu rn ie j  b o k se rsk i Z iem  O d zy -

W y trz y -
m u je  sza lo n e  te m p o  3 -g o d z in n e j 
w a lk i,  o k ra sz a n e j se rw ise m  i sm e ­
czem  n a  w z ó r a rm a tn ie g o  s trz a łu  i 
g rą  p rz y  s ia tc e , do  k tó re j  b ieg a n ie  
(p rzez  p a rę  gc Iz in ) n a jw ię c e j ja k  
w ia d o m o  w y c z e rp u je .

W im b led o n  —  to  jed n o . A le  m a ­
m y  ju ż  ta k ż e  za so b ą  dużą, se r ię  ro z ­
g ry w e k  o p u c h a r  D av isa . W s tre f ie  
e u ro p ie js k ie j  (z re g u ły  zaw sze  n a j ­
lic zn ie j o b sad zo n e j)  s ta r to w a ło  w  
ty m  ro k u  35 n a ro d ó w  — , i ty lk o  4

W d n ia c h  14, 15 i 16 s ie rp n ia  s t a r -  J' eSZ? e s ta je  w  s z ra n k i- R < * 8 ry w k i
to w a ć  b ęd zie  p o n a d  500 z aw o d n i-  d ° SZły jUZ d °  P ó lf in a łó w ’ w  k tó f y ch

P ie rw sz e  zw y c ię s tw o  d la  K ra k o ­
w a  o d n ió s ł K ozłow sk i, b iją c  w  
d w ó ch  s e ta c h  C ieszew sk ieg o  (K a to ­
w ice) 6:2 i  6:1. 4

N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  d n ia  s to c zy ­
ły  d w ie  ju n io rk i:  M a g ie ró w n a
(Ś ląsk ), v tó ra  p o k o n a ła  k r a k o w ia n ­
k ę , K u b a la n k ę , w  trz e c h  s e ta c h  6:4, 
2:6 i 6:4.

W o s ta tn ie j  g rz e  m is trz o w s k a  p a ­
r a  P o lsk i R ad zio  — K u d liń sk i (W ar-

s te m  (K rak ó w ) po d w u se to w e j g rze  | szaw a) p o k o n a li p a rę  ś lą sk ą  U c is —• 
6:3 i 6:3. M is trz  K a to w ic , L ic is C ieszew sk i 6:4 i 6:4.

Mistrzostwa pływackie Polski 
w okresie W vstawy Z. O.

T eg o ro czn a  n a jw ię k sz a  r e w ia  p ły ­
w a c k a ,- ja k ą  b ę d ą  m is trz o s tw a  P o l­
sk i, o d b ęd z ie  się  w e W ro c ław iu  w  
o k re s ie  '  ‘y s ta w y  Z. O.

k ó w  i z aw o d n iczek .

Z a rz ą d  K o ła  P rz y ja c ió ł P a ń s tw o w e g o  L ic eu m  S pó łdz ie lczego  
P rz e tw ó rs tw a  O g ro d n iczeg o  w  S a n d o m ie rz u  o g łasza

P R Z E T A R G
n a  zak u p  sa d u  ow ocow ego  (p ró cz  c ze reśn i i w iśn i) w  o śro d k u  szk o ln y m  
P o d g a je , gm . D w ikozy , pow . S a n d o m ie rz . P rz e ta rg  odb ęd zie  sie  w  d n iu  
1 lip c a  1948 r. w  b u d y n k u  L ic e u m  o godz. 12.

^ In fo rm a c ji  u d z ie la  D y re k c ja  Szkoły .
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Ogłoszenie o przetargu
C e n tra ln y  Z a rz ą d  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  w  P o lsce , 

W arszaw a , ul. S łu p e c k a  N r  2 -a , o g łasza  p rz e ta rg  n ieo g ra n ic z o n y  n a  w y ­
k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o  b u d o w la n y c h  w  d o m u  C .Z .P .Z .G . p rz y  ul. K a ­
l is k ie j  N r  19 w  W arszaw ie . O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  b ez  z n a ­
k ó w  f irm o w y c h  z n a p is e m  „ o fe r ta  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o - 
b u d o w la n y c h  w  d o m u  C.Z P .Z .G . p rz y  ul. K a lisk ie j N r  19 w  W arsz a ­
w ie "  n a le ży  sk ła d a ć  do  d n ia  5 lip c a  1948 r. do  godz. 10 w  W yd zia le  B u ­
d o w la n y m  C .Z .P .Z .G . ul. S łu p e c k a  N r 2 -a  V p., g dz ie  o trz y m a ć  m ożna 
b lizsze  in fo rm a c je  i ś lep e  k o sz to ry sy .

O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i  d n ia  5 lip ca  1948 r. o godz. 11 w  W ydziale  
B u d o w la n y m  C .Z .P .Z .G .

w  d ru g ie j  p o ło w ie  lip c a  z m ie rz ą  się: 
A n g lia  ze S z w e c ją  i C zech o sło w acja  

W d ru g im  d n iu  te j  o lb rz y m ie j im -  * z W ło ch am i. A n g lia  je s t  n ie w ą tp li-
p re z y  p ły w a c k ie j p u b liczn o ść  b ę -^ w ie  teg o ro c zn y m  „ fu k s ia rz e m "  — 
dz ie  m ia ła  o k a z ję  o g ląd ać  p o k a z y : a le  A n g licy  p o tra f i l i  so b ie  w  c iąg u  
sk o k ó w  z w ieży  i m ecz  w a te r p o lo - j2  la t  w y c h o w a ć  M o ttram a . Z  tą  sa -  
w y  p rz y  re f le k to ra c h . O d b ęd z ie  się  ! m ą  A n g lią , z k tó rą  jeszcze  ro k  te -  
ró w n ie ż  w  ty m  d n iu  p o k a z  ta n e c z n y !m u  w a lc z y liśm y  o p u c h a r  D av isa , 
n a  te r e n a c h  S ta d io n u  p ły w a ck ieg o , j p rz e g ry w a ją c  z a led w ie  3;2, d z iś  za-
 -------------------------------------- --- --------------- 1 p e w n e  n ie  m ie lib y śm y

j m n ie j, n iż  5:0.
B sto v a n jy r-P a fa u ja g  1 1 : 5

szan s n a

Czy s to im y  c iąg le  w  m ie jsc u ?  R a -  
W R O C ŁA W , — W m eczu bokser- czei ta k -  1 choć  p o tra f im y  się  z o -

skim  pom iędzy m istrzem  M oraw  B a - jb y ć  n a  w a ,k ę  szczeg ó ln ie  a m b itn ą  i
tovanym  a m iejscow ym  P a k w a g ie m  j o f ia rn «b co w .  w y n ik u  d a je  p ię k n e
zw yciężyli C zesi 11:5. W yniki (na ; z w y c ię s tw o  n a d  s iln y m  i w a rto śc io -
pierw szym  m iejscu goście).

W ' w adze m uszej D voraczek re i ni­

w y m  p rz e c iw n ik ie m , ja k im  j 2 s t  R u  
m u n ia  (w  W arsz a w ie  13— 21 c z e rw ­
ca rb .) —  n ie  u m ie m y  je d n a k  w iele .

suje z haską, w kogucie j G ie tn e r w y - ;S k ła d a  s ię  n a  to  sz e re g  ró ż n y ch  
punktow uje- C zajkow skiego, w piórko- ] p rz y cz y n  i n a sz y m  z d an iem  o g ra n i-  
wej B ina bije na punicty Popow skie- czone  tak ż e  złe) m e to d y  tre n in g u .
go, w lekkiej V raspdr p rzeg ry w a  na 
p-kty  ze Szczepanem , w pólśredniej
K rcha zostat pokonany na p-kty p rzez

T en is  u  n a s  t r a k tu je  s ię  c ią g le  j a ­
k o  s p o r t  d ru g o rz ę d n y , n iew aż n y . A

O fe re n t w in ie n  złożyć w a d iu m  w  w y so k o śc i l ‘/» og ó ln ej k w o ty  o fe r ­
to w e j w  k a s ie  C .Z .P.Z .G . K w it  n a  z łożen ie  w a d iu m  n a le ży  za łączy ć  d^ 
o fe rty . C .Z .P .Z .G . z a s trz eg a  sob ie  p ra w o  w y b o ru  do w o ln eg o  o fe re n ta  be: 
w z g lęd u  n a  w y n ik  p rz e ta rg u , ja k  ró w n ie ż  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  be? 
p o d a n ia  p rz y cz y n  i w y p ła c e n ia  o d sz k o d o w a ń  o raz  p o d z ia ł ro b ó t m >dz> 
d o w o ln ie  w y b ra n y c h  o fe re n tó w .

Sztolza, w średniej Obid w ygryw a
przez dyskw alifikację Jankiew icza, w 
półciężkiej N etuka ! imustrz Czecho-

ty m c z a se m  ta k  n ie  je s t.  T en is  (do-

AZS P o z n a ń  a k a d e m ic k im  m is irz e m  
i d  le k k o -a ile t^ c e

(tel. wł.). — Z akoń - 1  in. 1) S taw czyk  22.2, 2) R utkow skiP O Z N A N  (tel. wł.). — Z akoń - 1  in.
czyly się  w Poznan iu  akadem ickie mi- j 22,3. 
s trzo stw a  lekkoatletyczne Polski z u- B eg 100 m. przez plotki:
dziaiem  zaw odników  szkół akadem ie- b an ia  16.2, 2) Ddbak 16.7. 
kich W rocław ia, W ybrzeża, W arsza- ~ 
wy, Łodzi, K rakow a i p o znan ia .

W d ru g im  dniu m. n. padły n a ­
stępu jące  wyniki: b ieg  na  100 m. 1)
Staw czyk, 10.9. 2) R utkow ski 10.9. 200

1) Skał-

Rzut oszczepem  1) Ja rzynsk i 52.20. 
T ró jskok  1) Hofm an K. 13.56. S z ta ­

feta 4 x 1 0 0  1) AZS poznań 44.5.
W  ogólnej punktacji p ierw sze m ie j­

sce zajął A ZS Poznań przed AZS 
W rocław .

R egaty  w io ś la r sk ie  i d  W a rs z a w ie
la t 18 tu): 1) TW  W łocławek 4:12
min., 2) T W  W łocław ek 4:14,9 min.

W  ram ach  jub ileuszu  70-lecia W a r­
szaw sk iego  T o w arzy stw a  W io ślarsk ie­
go  odbyły się  na W iśle reg a ty  w io­
ślarskie.

D ługość torów  dla kobiet i juniorów  
w ynosiła ok. 1,200 m., dla m ężczyzn— 
2.000 m.

W  poszczególnych b iegach zw ycię­
żyli: czw órki pól w yścigow e n o w ic ju ­
szy : 1) Tow. W ioślarskie  W łocław ek 
7 :35 min. Jedynki półw yścigow e: 1) 
Paw lak (TW  Płock) 3:38 min. C zw ór­
ki w yścigow e p ań : 1) W arszaw ski
K lub W ioślarek  5:03,7 m in. D w ójki 
podw ójne półw yścigow e pań (nowi- 
cjuszek) 1) W T W  — w, o. D w ójki pod 
wójne w yścigow e: 1) K W  („W isła") 
W arszaw a. C zw órki półw yścigow e 
pań: (now icjuszek) 1) K W  („W isła" 
4 ;59 min. C zwórki w yścigow e n o w i­
cjuszów : 1) T W  W łocławek 7:25 min. 
Ósemki półw yścigow e sen iorów : 1) 
KW  „W isła" 7:25 min. D w ójki p o d ­
w ójne półw yścigow e ze stern ik iem :

b ry  ten is) je s t  t ru d n ie js z y  do  o s ią g ­
n ięc ia , n iż  p i łk a  n o żn a , czy  boks
I w y m a g a  o lb rz y m ie j z a p ra w y , u s ta )  1) K W  „G opło" 8;22, 2) G K W  (To- 

»łowacji) pokonał na p-kty  Branckie- w iczn eg o  tre n in g u  1 c iąg łego  u c z .e s t- ' ruń), ósem ki półw yścigow e now icju- 
go, w  ciężkiej N etuka II b ije  n iezasło  n ic tw a  - r  w ie lu  tu rn ie ja c h  w ięk sca-1  szy: 1) Z Z K  B ydgoszcz 6:45 min.
żeoie na punkty Szczypińskiego. go fo rm a tu . (Sc) C zw órki pó łw yścigow e m łodzieży (d*~^ ninalne.

Bukareszt—Sopot 2:2
S O P O T . — W  drugim  dniu m iędzy­

n arodow ego  m eczu ten isow ego  B uka­
reszt — Sopot spotkały się  w g rze  po­
jedynczej pań  Rum unka S tancescu z 
Jędrzejow ską. Spatkan ie  w ygra ła  Ję ­
drzejow ska w stosunku  4;6, 6:1, 6:2.

W  g rze  podw ójnej panów  para  ru­
m uńska Schm idt — V iziru pokonała 
p a rę  po lską  Skoneckd — Beldow ski 
6:1, 4:6, 6:0, 7:5.

P o  d ru g im  dniu g ie r  stan m eczu 
brzmi 2:2.

Piłkarze  Uaęgierscjj 
nie jad ą  na  o l im p iad ę

B U D A P E S Z T . — W ęgiersk , Z w ią ­
zek Piłki N ożnej postanow ił me w y ­
syłać sw ej rep rezen tac ji na zb liżający  
się  olim pijski turn iej piłkarski. Z w ią ­
zek w ęg iersk i uw aża, że jego  rep re ­
zentacja am atorska ne jest odpow ie­
dnim  p rzeciw nik iem  dla krajów , w 
k tó rych  am ato rs tw o  istn ie je  tylko no-

\


